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SCHWYTANA PODCZAS SKOKU NAD PRZEPAŚCIĄ.

N adzw vcza ,ina  produkcja ckw liih rys tyc zn a . przłdltśm Fiffua na naszej r y c i
nie, w ym aga  iiietr (ko n iepospolitej zręczn ośc i, a le i zim nej k rw i zupełn ie w y 
ją tkow ej. W chw ili, g d y  artystka  c y rk o w a  w y k o n y w a  skok f\  jedn ego  dachu 
na drugi p rze z  całą sze rokość  u licy, partner je i zarzuca na nią lassd, co  c z y 
ni je szcze  bard zie j n iebezp ieczn ym  m om ent przeskak iw an ia  nad przepaścią 
k ilkum etrową.

wo „sedno chwili" którego wyczu
cie jest często cala tajoinnijsu ipow o- 
łtóeam. *

Ale ten lais po-mysiny stan rze
czy nakłada także obowdątki. Popu
larność pisma bowiem i dow ody u- 
znania nic są jeszcze lazurami, na 
których iasnąc wolno. To  raczej po
tężny bodziec do dalszego w yczu 
wania tętna życia, które .przecież 
r  Nawicznie się zmienia do dalszego 
aoako-naler-ia, formy i treści, do je- 

»szczo  ściślejszego harmonizowania 
pisma k ipostula-tanrri Czytelników. 
Wszak harmonia taka, oparta na 
wzajemnym. serdecznym kontakcie, 
.test komcnztiym warunkiem —  za
dowolenia i korzyści u ster czyta 
jących, a dla prasy —  warunkiem u- 
rzeczy wisUiicnia jej wielkiego po
słannictwa.

Dotychczas roismo -nasze kiero
wało się \v swych wysiłkach raczej 
głosem intuicji, raczej cenna radą. 
starych dziennikarskich 'doświad
czeń. niż bezpośrediii&m wysłuchl- 
waniem opinii ogółu. Jak oka z u ja re-' 
zulta'ty —  intuicja .nie zawiodia. Aie 
o&lając wszelka sprawiedliwość tc-f 
ma w-ypróbowaneum doradcyi^me 
jiopizestanie-my na nim. idąc ku jgb- 
stfipowi, fen doskonaleniu pisma —  
pójdziemy dalej: do W as Czytelnicy. 
Spytam y Was o to, co o sriśnde na- 
szem myślicie, co W am  niedomaga, 
a czego niedostaic. I te W asze uwa

gi -y- o iie rozsądne będą p poważne, 
—  zaręczamy z góry — me pójdą do 
kosza. Postaramy sag je uwzględnić, 
wiedząc o tom, ile ziaren prawny, ile' 
trafnych spostrzeżeń zawiera w so
bie ,,vox poyuii’ ’.

To, do czego Was zapraszamy/ 
Ibedzic wnęc-rodzaje-tn -plebiscytu, al
bo raczej zajęciem przez W as. Czy-' 
tętnicy, na feilka chwal foteli redak
cyjnych. SprawdMcS? prosta. Idzie"? 
to- łuby każdy, • znalazłszy chwnę 
wolinego cz.as.ii, .postara! się szcze
rze i wyczerpująco dać odpowilkiź 
na takie pylaira:

I. C zy odpowiada ml obecny cha
rakter ,.Gazety Porannej'"; \\ cze.ni' 
łeż.\ icj siła a trakty.'ma'? C zy spo
strzegam w niej jakie niedomaganie?

II. C zy odpowiada mi obecna for
ma zev netrz-i3 „G azety Poranne!" f 
C zy mam tu jakie póBhilaty?

III; Czy nie należałoby któryś 
z działów rozszerzyć, a inny/zmniej
szyć?

IV. Czy' mam poza tein jakie ż y 
czenia w kierunku ulepszenia, prze- 
kształcenia itp. naszego czasopisma:
_ Termin na nadsyłanie uwag n? 

pow yższy  kwestionariusz upływa ló 
bu:. Sądzimy, y  pion będzie oferitj'. 
tem picu, który na nam oyć na -przy
szłość Jmgo w skazem w- sK.rżbie na
szej .publicznej. Dlatego piosimy 
nie szczcdzcic krytyki i dobrej rady!

Bu naszych [z y fę t ó ć w !
informacyjna „Gazety Porannej*.

Co o „G a z e c ie  P o ra n n e j1* m ys ią  i c^ ego  od nie? 
ż ą d a ją ?

\W2t ujrzy medhkn mapę

Lw ów , 3. października.
Jest faktem, stwierdzonym cho

ciażby przez cytrę dziennego nakła
du, żc pismo nasze wzstąpiD.-w' roku 
Tieżącyui w ' Stadium pełnego, n:i- 
łwawdę żyw io łow ego rozw oju. D o- 
«k>W:iPC —  uieiiia zakątka, do któ

rego nie docierałaby „ Gazet? P o 
rami: ’ i w arstw y społecznej, wśród 
której nic miałaby czytelników. Cze
go to dowodzi? Oto chyba tego, że 
przez kierunek i tendencji-, i formę 
pisma utraiiona,/ostała istota współ
czesnych potrzeb społeczeństwa, o-

(T c lc fon cm  od
i W arszawa, (m). W krótce doj
dzie do wykonania dzido  wielkiej 
doniosłości naukowej. Pędzie niem 
międzynarodowa mapa świata, w y 
konana według uzgodnionych i 
przyjętych przez konferencje mię- 
dzynarodową,- w Pa ryżu , 1923 roku 
zasad kartografji zbiorowo siiami 
państw. Sprawa ta, poruszona od 
szeregu lat na, polu miedzynarodo- 
wrcm, przybrała formę konkretnych 
projektów' od roku 1921, co nastą
piło po porozumieniu się rządów 
angielskiego z francuskim. Pow oła
no do życia centralne biuro przy

n aszego  koresp.).
naczelnym urzędzie pomiarów- w, 
Soutliampton. Rząd angielski zwró-, 
cił się obecnie do rządu Dolskiego 
o współpracę w tern dziele Niewąt
pliwie odpowiedź naszego rządu bę
dzie przychylną.

N IEM CY M USZA P Ł A C IĆ  FR AN 
KAMI.

Essen Ciel. Gaz. Por.) W edle 
rozporządzenia franciisko-belgijskiej 
administracji kolejow;ej, opłaty za 
przejazd kolej" mają być uiszczane 
we frankach francuskich lub belgij
skich.



blr. 2 >,GAZF1a  PO R A N N A M Lwów ', dnia 4. paźtfciarnika 1923. Nr. 0849.

Jedność Hfemiec ię!i«!
, . Lw ów , 3. października

Któż mógł do niedawna jeszcze 
tfwrwpnsaczac, że berlińskiej Ajencji 
W ołna przypadnie w  udziale rola 
dawniejszej głównej kwatery w o
jennej? Oto wczoraj ukazał sic cha
rakterystyczny komunikat tej A jen- 
cii, donoszący o ataku faszystow 
skich bojć w;ek na Kistrzyń. Stoimy 
w ięc w  obliczu woiny domowej w 
Niemczech, w  obliczu pędzącego z 
zawrotem rozkłada wewnętrznego, 
kfiórv łacnie może doprowadzić do 
mzbicia jedności Rzeszy niemie
ckiej, narodzonej... w  paucu w er
salskim w  reku 1871.

\
Kiedy w ięc na ulicach Mo- 

n Ddujum roziegają się z  okazji puł
kow ego święta żyw io łow e okrzyki: 
„Niech żyje  król! a ks. Ruprecht 
bawarski staje się przedmiotem o- 
wacji, w  Saksonii i Turyngii ipowic- 
wa nieomal niepodzielnie' czerwona 
chorągfcw. W  pólnocnyęh Niem
czech dwa w rogie obozy tak się ze 
sobą pomieszały, każda prawic pro- 

'wiueja przedstawia taki mozaikowy 
rozkład sił, rz trudnoby było w  tej 

I gmatwaninie rozeznać się nawet 
wytrawnym  strategikom. .Teślj doda
my do tego gorączkową akcję ko- 
irmnrstów, którzy obecna sytuację 

: uważają za jewokt wyjścia do rew o 
lucji, tudzież nadreński ruch separa
tystyczny, mający za soną już krwa
w y  dwzest, jeśli nprzytomnimy so
bie katastrofę guapodairc-zą j finan
sową dzisiejszych Niemiec -r- to 
obraz ostatecznego. upadku i upoko
rzenia państwa „Irojazni bożej1' sta
nie nam vy pełbi przez oczami. W y 
padki p^dzo tak ^zybko i tak prze
rastają ponad głow ę obecnego rzą
du, iż wątpliwem jest, c z y  dr. Strc- 
sunan, mający do czynienia z  opo
zycją w  łonie swej własnej partii, 
nie mogący liczyć na wierność 
retchswory —  zdoła opanować sy
tuację. Oczyw iście, nie mamy naj
mniejszego interesu w  tem, ażeby 
jedność dzisiejszych Niemiec była 
nadal utrzymaną Naodtwuót, należa
łoby sobie życzyć  nawet w  interesie 
•samych Niemiec, tych Niemfec, któ
re przysporzyły światu tyłu genial
nych ffiozofów , poetów  i pisarzy, 

,«u>y sztucznie sklejona przy pomocy 
pięści grenadiera pruskiego jedność, 
aby zatruwanie duszy niemieckiej 

i prze z zoologiczny szowinizm pru
ski, zakończyły się, ó układ polity- 

J czny iposzczególnycli państw zw iaz- 
kowycn w Rzeszy przeobraził się w  

'sposób bardziej naturalny I odpowia
dający ich interesom i ich roli w  ż y 
ciu narodów Naturalnie, iż dzisiaj 

'b y łob y  jeszcze zgoła Mędncm ba
w ić  się w  przypuszczenia czy  pro- 

•.rodrwa na temat pow yższy. Dusza 
współczesnych Niemiec przechodzi 
konwulsje od czasu przegranej

wolny. Buta i pycha nacjonalistycz
na nie mogą Iżadną miarą pogodzić 
sic z kięską i jej konieczneini na- 
otępstwauii. ć>b#ena gra faszystow
skich bojówek, gra w calem tego 
słowa znaczetśn ,va baiułuc", polega 
przecież na rozpętaniu najniższych 
instynktów mas, którym się jawnie 
głosi, iż „wojna jest jedynym środ
kiem wydobycia Niemiec z obecnej 
sytuacji". Poza ugólno-ludrzKą troską
0 los istotnie demokratycznych Nie
miec, którym należy ży c zy ć  zw y 
cięstwa w  obecnych zmaganiach, 
my, Polacy, wńnmśmy raczej zw ró
cić baczną uwagę, aby pożar niemie
cka został zlokalizowany i aby mi
mo wszystko oostaiiowłcnia hrakta- 
tn wersalskiego odnośnie do Nie
miec zostały W pełni przeprowadzo
ne. Otuchę w  tym wypadku czer-

.piemy w  twardem i nieustęjpliwem 
stanowisku p. Poincarego, który nie 
idzie na lep połowicznych ustępstw 
niemieckich.

Z .programu reparacyjnego, iaki 
zamierza przedstawić p. Poincare 
Niemcom i koaljantom, po /.aniocha- 
ibti całkowitego biernego oporu w  
Robrze, przytoczonego przez „N cv 
Jork Hera!d'a“ wynika, tż Francja 
żąda dla siebie pełnej gwarancji za
bezpieczenia granic na przyszłość i 
całkowitej spłaty odsekodawań. Cha 
rafcterystyczną w  tej mierze jesl o- 
rpinja ,.f>uvsekiorfer Ztg.“ , organu 
stiiinesową,kiogo koncernu Według 
tego 'Ctzieuniłka pośw iaty Francji są 
słuszne, Niemcy winny oba żądania 
francuskie wypc łnić w  całej roz
ciągłości i rozpocząć natychmi&ot 
beziDośredhie układy z  Paryżem , a 
to cokim przeciiwstąy/ienią się hege
monii arrglo-saskiej. Anglicy bo
wiem —  wedle organu ip. Stinuesa 
—  są ody iecznym, historycznym 
w  nogi en i zarówno Niemiec, jakoteż
1 Francji. Niewątpliwie, iż opinja ta 
zdewała sobie wyżłob ić już głębokie 
bruzdy w  umysłach wielu, wielu 
Niemców. ;

Tak czy owak możnaby julż dzi
siaj zaryzykow ać twierdzenie, iż na 
oczach naszych następuje Korygo
wanie traktatu wersalskiego w  kie
runku nareszcie trwałego zabezpie
czenia pokoju.

C zy korektora ta pójdzie tak da
leko iż jeden czy oba brzeg. Remi 
będą naturalną granicą Francji, czy 
powstanie tam iakieś buforowe pań
stwo. czy też z zagłębia nadreńsko- 
westfalskieigo zostanie utworzony 
jakiś niezależny tw ór pod egidą L i
gi Narodów czy  opieką .państw koa
licyjnych —  a wreszcie — czy gmach 
R zeszy niemieckiej rozpadnie się —  
oto jest pytanie.

Historja najbliższych tygodn' I 
m iesięcy wykuje na to pytanie od
powiedź

djan Walewski.

D r J e g a e  a  n a u c z y c ie : !
prosi o uchyl nie poprawek Senatu w sprawie 

automatycznego awansu.
Warszawa. (Tał. w }.) (tn). Spór 

o termin następnego 'posiedzenia w y 
pełnił dzisiejsze krótkie .posiedzenie 
sejm owej komisji budżetowej. Przed 
przystąpieniem do obrad komisji 
budżetowej wysłuchano deputacji 
związku nauczycieli szkół powszech
nych i średnich, której imieniem

przemawiał ©. Makuch. Delesacia 
wskazywała na to, że automatyczny 
awans nauczycielski jesl najściślej 
związany z rozwojem szkolnictwa. 
Awans ten uchwalony p-zez Sejn? 
ustawodawczy po narożu gruntow
nych naradach, nie był ootąd kwe
stionowany ani przez rząd, ani przez

sejm  obecny. Ubiegaeja nauczyciel
ek? prosiła o uchylenie poprawek 
Senatu, godzącychJ w  automatyczny 
awans nauczycielski. P izy  stopiono 
do porządku dziennego, mianowicie 
do poprawek Senatu do ustawy o 11- 
posażeum ićinkcionurjws-zy państwo
wych. Referował po.. Manaczyńsk? 
(Z. L, N.); oświadczył on, że nic 
jest przygotowany do referatu, 
wobec czego poprosił o odroczenie

posiedzenia do czwartku, 4. b. m. 
Przeciwko tętnu bardzo ostro w y- 
stąpili posłoAie Diannmd i Smoli- 
kowski (P . P. S.), k tórzy domagają 
się koniecznie wyznaczenia następ
nego posiedzenia już na dziś, to.jest 
środę. W  końcu jedak musiano się 
zgodzić na tenuin czwartkowy", al
bowiem referent Wykazał, żc wcz.e- 
śuic.Kze p rygo tow ą tiie  referatu jest 
dla mego nie możliwe.

W  Dii^eldiifis zabiło 12 osób, a 31G laniono!
Dusseldorf. (Teł. Gaz. Por.). W  

związku z nicdziclnemi zajściami a 
resztowano prezydenta poheji i dwu 
w yższyc li funkcjonariuszy policji, o-

RgfOlfO I  K:

raz \2 oficerów, członków Schupo. 
W edle dotychczasowycli obliczeń w 
czasie zajść zabitych zostało 12 0- 
sób cywilnych, a 310 ranionych.

opansiMii.
Berlin. (Teł. Gaz. Por.). G sytua

cji w Kistrzyniu donoszą z mm. o- 
brony krajowej: Natychmiastowa e- 
nergiczna interwencja komendanta 
wojsk położyła kres ruchawce. Gar
nizon wtargnął do miasta i otoczył 
buntowników w arsenale. — W ielu 
przywódców  ruchu zostało areszto
wanych.

W iedeń. (Teł. Gaz. Por.). „N. 
Fr. Presse“  z Berlina. Gabinet'Rze
szy postanowił uddać natychmiast 
pod sąd sprawców zamachu w Ki
strzyniu. Specjalny trybunał jest już 
w  drodze- do Kistrzynia. Areszto
wani należą .do organizacji „Stahl- 
liciiii11, istniejących w  całych Niem
czech

Genewa. (Tel. Gaz. Por.). W  o- 
świaaczeniu, przesłanem prasie, de
legacja chińska protestuje przeciw 
ostatniemu posiedzeniu Zgromadze
nia Ligi Narodów, na którem nie 
wybrano ponownie członka chiń

skiego do Rady Ligi. Zdaniem komi
sji chińskiej, przy wyborach powin- 
lie być uwzględniane także momen-1 
ty geograficzne i rasowe. Delegacja 
chińska zapowiada wycofanie się 
Chin z Ligi czasowo lub na stałe; t--;

Katastrofa w Strasshurgu
Warszawa. (J). Z Paryża  dono- dwa domy. W  gruzach znalazło 

szą, że dziś j-ano na przedmieściu śmierć lub kalectwo kilkanaście o- 
Strasburg w  Paryżu, po przejecha- sób. 
niu auta ciężarowego zawaliły się

o mmi M m

Warszawa. (Tel. Gaz. Pur.) W  
związku z artykułami w lirasle o za
rządzeniu rządu czesko-słowackijgo w 
myśl. którego konsulaty czecho-stowa- 
ckjej republiki rozpoczęły z dniem 26. 
września wydawać wizv dla obywateli 
polskich na wyjazd do Czechosłowacji 
jedynie po otrzymaniu zezwolenia z

ministerstwa w Pradze, ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje, że- 
zarządzenie to polegało na nieporozu
mieniu i zostało comięte 1 że z dniem 
1. Października obowiązują z powrotem 
zarządzenia sto owane przed 26-tym 
wrześnią to

ft7id PMiecki p>8|inl6 mówić z Fr;nsja
Berlin. (Tel. Gaz. Por.) „Sozialocm go z prośbą o wdrożenie oficjalnych 

Padameuts Diensit“ donosi, że rząd nie- rokowań w sprawie podjęcia pracy w 
nnecki zwrócił się do rządu francuskie- Zagłębie Ruhry.

T E L E & R A IK Y .
FRANCU ZI O SUKCESIF III T A R 

G Ó W  W SCHODNICH.
Vvarsząwa. (Teł w ł.) (J) Pb'ma 

fraaiaiskio amaw^iaia z  wiolkiem za- 
dowolcniorn wwaiiki Targów  Wschód 
njęłi we Lw ow ie  i tJodkreśiają ży 
w y  udział Francji w  III Targach 
lwowskich. Uwagę zwracają dzien
niki na to, iż z pośród obcych w y 
staw ców  Francuzi stali na pie~wr

szym nianie I wszystkie towary 
przywiezione do Lw ow a na targi 
przez £irmy francuskie, zostały roz- 
sprzedan®.

— -o------

NO W  A CENA CUKRU.
Warszawa. Tel. w ł. (J). Ustalo

no nowa cenę cukru za pierwszą 
dekadę października, a mianowicie 
za kilogram kryształowego 38.000 
marek, za kilogram kostkowego cu
kru 53.000 marek
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Wfia pa
Entuzjazm ludicści

(O D  NASZEGO U M YŚLNIE  W Y

(d) Zaproszony do zwiedzenia 
województwa tarnoipolskicgo pre
mier W iłoś z Trembowli uda i się 
do Kapyczy-niec. W  drodze pan pye- 

(tnjer z wojewoda dr. Zawistowskim 
zatrzymał się w  Mszaucu przy 

.tryumfalnej bramie^ zrobionej z •zic- 
ie-rti, a ozdobionej s iw k am i zycd 1 ku- 

.kury-dzą, ua której widniał powital
iby na,pis w  języku- polskim j ruskimi, 
[a u szczytu obok cłtorągwi państwo
wej pow iew ały ruskie sztadary.

Tu preinjera W itosa ipowital sta
rosta Karasiński i Jan Sołecki, de- 
le-gait Rady powiatowej, poczom 
przem ówi! wójt gmńny Mszaniec p. 
W awryszyn, ofiarowując ipremjero- 
w i elileb i sól. Równasz po rusku 
przemówił proboszcz gr. kat. ks. 
Kływak, prosząc imieniem swoich 
'parafian o energiczne zajęcie się 
potrzebami ludności ruskiej na kre
dach, ipoczem wzniósł okrzyk na 
cześć premiera W itosa i wojewody 
Zawistowskiego: „niech żyją setne
lata” , co też zebrani z zapałem po
wtórzyli.

Z kolei pan prem-jor z otoczeniem 
podążył do 'kofonji (polskiej W ito- 
sówka, gdzie zagościł do chaty o- 
sadnika Kołodzieja, przewodniczące
go kolonji. Po  żyw ej pogawędce z 
'kolofiastami, stwierdzeniu u nich jak 
najlepszego nastroju i stanu uprawy 
roli, preinjeir W itos opuścił kolonję 
'serdecznie żegnany przez koloni
stów  przy bramie tryumfalnej. Nad
mienić należy, że na W iiosów ce 
wszystkie chaty i budynki przystro
jone b y ły  zielenią i chorągiewkami.

Przed wjazdem do Kopyczynicc 
zatrzymał się jeszcze pan -premier z 
swoim orszakiem w  Suchostawie. 
Tu -premiera W itosa powitali: na
czelnik gminy Kowalczuk, ks. Oberc, 
ks. Facjewicz z Jabłonowa, ks. Ro- 
goszewski imieniem ruskiej ludności, 
a imieniem dzia tw y z Ochronki lir. 
Dzieduszyckiej uczenica Świrska, 
(wręczając panu premierowi kwiaty. 
W reszcie zjawił się tu zbór izraeli- 
eki z tora i baldachimem, a Imie
niem tegoż przemówił do premjcra
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Tajemnica grobowca 
na Poro-Lachaise.

Przeleży! z orygir.ato 

ADAM STODOR.

— (Dokończenie).

A -męskość inoja jest temi zbrod
niczo przyprawiauein i potrawami 
■podniecaną, skutkiem tajemnych 
środków.

Pije wciąż krew  moją, w ysysa 
mi życie, a im bardziej marnieję 
skutkiem tego. tern silniejszy staje 
,się wampir. Postać, wydająca ml 
się początkowo lekka i wesołą, jak 
obłok, stalą się w ostatnich nocach 
'fizycznie ciężką, przygniatającą 
umie...

Jej oddech iprzenika kamień i o- 
tacza mnie znelonawem lśnieniem 
rozkładu. Rozkłada on marmur — — 

,ą.|lx) może, co również możliwe, 
-rozkład marmuru jest pozorny i ja 
kgo jedynie czuję, gdyż arie ciało 
.woje zatrute jest jej oddechem, al-

polskiej i ruskiej.
SŁANEG O  S P R A W O Z D A W C Y ). *

Gcluiau, zaznaczając lojalność ży
dów wobec rządu i życząc mu do
brych wyników  w pracy dla ludno
ści bez różnicy w yznania.

P rzy  wjeździc do Kopyczynicc 
ua szosie oczekiwały pana premiera 
dwie liczne bander.jc. Jedna w ło 
ścian pokk-iclj, druga ruskich. Ci 
drudzy wystąpili udekorowani 
wstęgami o barwach ruskich. IJo 
'bramy tryumfalnej wjechał samo
chodem premier W itos z wojewoda 
Zn wistowskini w  otoczeniu bair- 
derji. Tu dostojnego gościa powitali: 
imieniem Rady pow iatowej’  W łodz. 
Cieriski, jmieiąsm gminy Antoni L ę ż . 
ny, imieniem zaś miasta bardzo pięk
ni i ze swadą przemówił dr. Grab- 
scheid. Następnie mówili imieniem 
ruskiej delegacji ks. Szankowski i 
dr. Lewicki, a imieniem mieszczan 
Stasiński.

• Po powitaniu przy bramie tryum
falnej ruszył pochód z panem pre
mierem do kościoła, gdzie odprawio
ną została Msza św, w  czasie któ
rej śpiewał ciiór pod batutą dyr. 
Szacha. Następnie premier W itos z 
wojewodą Zawistowskim i otocze
niem swóicm uda: się do „So-koła” . 
Tu z progu budynku do kilkutysięcz
nego tiumu mieszkańców po prze
mowie marszałka pow iatowego 
C;eń»kiego, przemówił prcmjcr W i
tos. dziękując za tak wspaniale i ser
deczne przyjęcie, zagrzewając 
wszystkich do inlenzywnej pracy 
dia debra państwa. P'ękne przemó
wienie pana premiera zebrani 'żyw o  
oklaskiwali.

Z kolei pen premjfci udzielał au- 
djcincje dep-utacjo-m i osobom poje- 
dyńczynn przyjmując również róż
ne prośby j podania, poczern w  du
żej sali „Sokoła”  miasto urządziło 
obiad, w  którym udział w zięli:

premjcr W itos, wojewoda Zaw i
stowski, sekretarz ministerialny An- 
german, sekijetarz osobisty premje- 
ra Dzeitdzcl, starosta tarnopolski 
Lckhardt, senator Orliński, irrof. 
Bauer, prezes Blaikc, redaktor „G a
zety Porannej11 Daniluk, komendant

bowiem muszkuły moje i nerwy, 
głos i mózg przesycane są lśniącą
trucizną ro zk ła d u  -

*

’  I oto znów jestem zupełnie spo
kojny, gdyż wiem wszystko.

Teraz dopiero czuję, żc w  ostat
nich czasach nie panowałem nad so- 

i że byłem  w  stanie chorobliwego 
oszołomienia.

Ale oto odzyskałem znów  od
wagę.

Zdecydowany jestem nie poddać 
się, teraz tembardziej, gdy wiem, 
przeciw  jakiemu w rogow i mam się 
uzbroić. —  Postanowiłem zdobyć
200.000 frankówn wbrew Katechanie 
i wszelkim okropnościom grob ów .—

Ponieważ ona clice się uciele
śnić, musi przeto podlegać prawom 
fizycznym . Ponieważ chce odzyskać 
życie, musi po raz drugi umrzeć...

ł dlatego potargam wszystko, co 
mnie gdyby pajęczyną otacza. Tak 
—  otacza mnie siecią w  całeni tego 
słowa znaczeniu. Albowiem docho
dzę do przekonania, że zarzuciła o- 
na na mnie sieć. Nie zadowoliła się 
tern. że sam chcę tu pozostać, aby 
moich 200.000 franków nie utracić, 
ani tern, że ten dom marmurowy

okręgow y p-p. ń:sp. Pilch, nadkom. 
W róblewski, kom. bawicki. poseł 
W idota. starosta Ircmbowelśki Rad, 
Tomaszewski (Małoip. Iow . roln. w 
Tarnopolu), a dalej marszałek po
wiatu Cieński. starosta ko.pycz.vuie- 
cki Walerjan ’ Karasiński, uacz. sądu 
GtaGowieoki. iits-p. Domasławski, 
uacz. poczty Zius, uacz. stacji Oto- 
cki, notariusz Moworka, adw. dr. 
Grabschcid. ks Majewski, insp. 
Samborski, ks. Małus. imieniem ko
lonistów Mv.yial, ruski delegat Ka
czor, Józefczyk IP. S. L.), ks. O-

iuS 0£lj ntn f

bero z Jabłonowa, gr. kat. ks. Tu- 
ruła z Ćltorosrko;>va. ‘ Y\ arszalewicz, 
Smalawski, imieniem gijJhij ęcrae- 
lickie.i dr. Schwagicr. sekr. Rady 
paw. Kawecki i komisarze m iejscy: 
Świirski z Probużny, Lężuy z Kops- 
czyuiec. lanm wski z Musiatyna i 
lsak'e\vic/. z Chorostkowa.

Po ©biedzie pan premier odjechał 
sam och o -d em . d o  Tanicpoła. R ów 
nio: w powrotnej drodze wzdłuż
szosy zebrana lu d n ść  owacyjnie że
gnała pana -premiera

SN

W arszawa, (ni). Dzisiejsze po
siedzenie komisji rolnej, odbyte pod 
przewodnictwem pos. Kowalczuka 
(P . S. L.), poświęcone było ogólnej 
dyskusji nad projektem ustawy o 
parcelacji i osadnictwie. W  dyskusji 
tej przemawiali posłowie: Chomiń-
ski (W yzw olen ie), Kwapiński (P. P. 
S.). Malinowski (P. P. -S.), Stanisz
kis (Z. L. N.), Świecki (Z. L. N.). P o 
siedzenia komisji rolnej odbywać się 
będą codziennie. W  tym tygodniu 
komisja rolna ma załatwić także u- 
stawę o ezynszowr.ikach na Kre
sach.

R A TYF IK A C JA  KONW ENCJI H AN
DLOW EJ POLSKO-JUGOSŁ.

Belgrad. (Teł. Gaz. Por.) Parla
ment przyjął jednogłośnie konwen
cję handlową polsko-jugosłowiań
ska. Minister Ninczic w ygłos ił prze
mówienie, w  którem w yraził zado
wolenie z powodu zacieśnięcia się 
w ęzłów  przyjaźni m iędzy obu kra
jami.

■ —. j*. | ......  łtę-m£-:oS <»'(
1 ' iś O

Osaka. (T e l.  O- P .) H aw as donosi, że  
w  miejscowościach Osaka i K obe dało 
sie odczuć znowu silniejsze trzęsienie 
ziemi.

M l A N S  U R ZĘ D N IK A  
!)n > trk n . osiem  m ilionów  
P jv  tarzam  te s łow a  / duniŁ.
T r ia  zrob ić  bilans ogó ln y  
Jak gn spod a izyć  tą sumą.

A że b y  zim ę p r z e b y w a ć  
1 rza kupić w ęg la  d w ie  toiry.
Ua razem  z d rzew em  w yn ies ie  
Z  rej sumy c z te ry  m iljrny

i
Za , tniljmi kupie kartofli.
Ażeh’ v k łopot soacU i  g ło w y .
Za niil.ion trzeba p rzerob ić  
M e j córk i p łaszczyk  zim ow y*

Od butów  n ow ych  dla żon y  
M a  kasa się nie w ym iga  —
C o ?  już sie skoń czy ł m ilion t.
I z  pensji zosta ła  —  figa.

Nemo.

N A D F i S Ł A N E .

5 e n t j s t u

Dr. AlSerfoawci
p ow róc ili or ly n u e  K r a s i c k i c h  8 .  I p . 
_______________  ,______________  6797*4

Podziękowanie.
Za w yk w in tn ie  a rtys tyczn ie  w vkrt 

nane tu a lety  p rze z  Pan ią  F O R T U N E , tz 
d rogą  skiadam  serdeczne  p od z ięk ow a
nie.
6865 M A R  JA L E W IC K A .

Nowa Reglamentacja dewizowa w Polsce
opracowana przez W ład . Jennera, nacz. redaktora ..Gazety Bankowef*.

obejm ująca w szystk ie  obow iązu jące  obecnie p rzep isy  reg lam en tacy jne w  brzm ie
niu ofic.iąlnein. yyyszła  z druku i jest do nabycia w  księgarn iach  i u w y d a w cy .

B roszu ra niezbedria dia w szystk ich  banków  d ew izo w ych , kornisionerów  
d ew izo w ych , p rzeds ięb io rs tw  i  osób, m ających jakąko lw iek  s tyczn ość  z za 
gran icą . 588

Cena egzemplarza Mo. 45.006.
W y d a w n i c t w o  „ u a z e i y  b a n k o w ą 1' Lwów , ul. Z im otow icza 5.

stał się mem wiezieniem, gdy wyjść 
zeń nic mogę... Dla zupełnej pewno
ści zarzuciła na mnie sieć...

Nogi moje czują przeszkodę w  
czasie chodu,- za każdym krokiem 
trafiam na elastyczne, dźwięczące 
nici, poddające się tylko powoli mym 
ruchom. Każdy ruch rąk moich jest 
utrudniony, gdyż najpierw muszę 
sieć tę podnieść i na bok usunąć 
ustępuje ona tylko przed siłą —  
przed twarzą moją rozściela się coś 
ciągle, gdyby tkanka pajęcza, tak 
jak pajęczyna, gdy latem idziesz sa
motna ścieżką leśną. Ty lko  że nici 
te są z  jakiegoś niewidzialnego me
talu. S łyszę icli dźwięk, czuję nie
ustannie leciuciine ich brzmienie 
w  uszach...

O. rozerwę ja tę sieć —  nie za
braknie mi s i ły .  *

*

Dziś w nocy i
Stało się.
Jestem uwolniony.
Katcchana nie będzie mnie w ię

cej dręczyć. Wydarłem  jej moje
290.000 franków. Jestem zwycięzcą.

Dziś w  nocy czuwałem, tak czuj
nie, jak nigdy w  życiu.

Odgłosy miasta stawały się co

raz cichsze. Otworzyłem  drzwi, mi
mo jesiennego chłodu, aby słyszeć 
te odgłosy, opowiadające mi o ż y 
ciu, o tern życiu, w  które rzucić się 
chcę z moimi 290.000 franków.

Na obłokach nocnych widzę odbi
cie wielu świateł. Blask ten jaśnieje, 
to ciemnieje, z powodu zapalania się 
i przygasania reklam świetlnych, o- 
powiadających o rozgrywkach, 
przedstawieniach teatralnych, po
dróżach dla przy jem ności.-------

Czekam cierpliwie.
Około północy lśnienie zielona we 

w  mem więzieniu staje się silniejsze. 
Patrzę z natężeneim na płytę mar
murowa z tablicą, noszącą nazwi
sko Anny Teodorówny YYasilskiej —  
—  oddycham jednak spokojnie, jak
bym s p a ł.-------

ł Oto w y d a je  m i s ię , ja k b y  ta b l i 

c a  b r o n z o w a  r o z p ły n ę ła  s ię  p o w o l i  

w  z ic lo n a w e m  lśn ien iu , ja k b y  s t a 

w a ła  s ię  c ie ń s zą , ja k b y  k o ły s a ła  sie 

le k k o ,  n ib y  c z e r w o n y  o b ło k  w  z ie -

lo n a w c m  ś w i e t l e .  C z t e r o k ą in y

czarny otwór widać w  marmurze -  
A  stamtąd wciska sie znów wiew, 

para, jakby oddech chłodnych dm 
zimowych, skłębią się, gęstnieje, na
biera k s z ta łtó w  .
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M i  h o  L E W .

u p a ń s t w o w i e n i e  c a ł e g o  h a n d l u , b r a k  ś r o d k ó w  p ł a t 
n i c z y c h  I O KRO PNE ZUBOŻENIE LUDNOŚCI ROSYJSKIEJ UNIE
M O ŻLIW IA JĄ  N AW IĄZAN IE  STO SU N K Ó W  HAND LO W YCH . —  ZA 

NIK RUCHU H AND LO W EG O  W  PO D W O LO C ZYS K A C H

^Korespondencja własnaL

Pod w ołoezysk a, 2. października.-
( = )  Stagnacja naszego liandlu z 

Ukrainą sowiecką, która zresztą już 
dawno dala się zauważyć, ostatnio 
ujawniła taki brak wszelkich per
spektyw na polepszenie, iż w  ko
łach interesowanych wyw ołało to 
całkowitą depresję. Nikt już nie ż y 
wi jakichkolwiek nadziei co do e- 
wentualności ożywienia tego ruchu. 
Zaniechano wszelkich starań w  kie
runku prowadzenia jakichkolwiek 
znacznych transakcji handlowych, 
żadna bowiem z poważnych insty
tucji sowieckich, upoważnionych do 
importu towarów zagranicznych na 
teren Ukrainy sowieckiej, nie obja
w ia żadnego zainteresowania do na
wiązania bliższych stosunków z pol- 
skiemi firmami cksportowemi, ist- 
niejącemi na Pograniczu nad Zbru- 
czem. Ustał również t. zw. ruch 

’ ,.sekgruzów“ , t. j. na „bocznych pun
ktach pogranicznych'*, na których 
dokonywano dotychczas masowych 

fdrohnych sprzedaży naszych w yro 
bów, przeważnie tekstylnych i ga
lanteryjnych.

Rzecz zrozumiała, że ten bezna
d z ie jn y  stan naszego handlu z so- 
Iwietami —  bynajmniej nie tłumaczy 
■ się brakiem zapotrzebowania ze 
'„strony ludności ukraińskiej, lub też 

niemożności współzawodniczenia 
'.naszych w yrobów  z towarami, eks- 
.portowaneini z innych krajów. Dzia- 
jlają tu jedynie te p rzyczyny i zja
wiska natury - gospodarczo-politycz
nej. które dokładnie swego czasu o- 
świetliliśmy na łamach „G azety P o 
rannej" w  całym szeregu artykułów; 
poświęconych tej doniosłej kwestji. 
Upaństwowienie całego handlu, brak 
środków płatniczych, brak surow
ców  na prowadzenie handlu w y- 
riiennego, dążenie do osiągnięcia 
„dodatniego bilansu" drogą zanie
chania jakiego bądź importu za 
wszelką cenę. —  okropne zuboże
nie ludności, której siła kupna zni
żona została do minimum, —  tc i

cały szereg innych przyczyn, do
prowadził całą z takim buńczucz
nym hałasem ogłoszoną akcię „od 
rodzenia handlu z Polską" do zupeł
nej klęski.

Beznadziejność obecnego stanu 
rzeczy zrozumiały też tak rozmno
żone w  ostatnich latach w  Podwo- 
łoczyskach i innych punktach po
granicznych firm y Jiandlowc, z któ
rych nawet najwięcej „uporczywe", 
a w ytrzym ałe zw inęły obecnie swe 
oddziały, założone w  celu rozwinię
cia naszych stosunków handlowych 
z Ukraina. Z firm tych obecnie pra
w ie już żadna nie istnieje. Również 
zlikwidowały swe oddziały w  Pod- 
wołoczyskaeh —  z braku wszelkiej 
pracy, —  towarzystwa ekspedycyj
ne („Polsk i L loyd ", Podpol i inne). 
Zapowiadają również rychłe zwinie
cie filji niektórych banków lw ow 
skich, które także kreow ały oddzia
ły w  Podwołoczyskach, żyw iąc na
dzieje co do „rozkw itu" handlu —  
polsko-rosyjskiego.

Dodajmy jeszcze, że właściwie w  
związku z brakiem ruchu pomiędzy 
Polska a pograniczna Ukraina zre
dukowano codzienne kursowanie po
ciągów' pośpiesznych na odcinku 
T  arnopol-Podwołoczyska. Pociągi
te będą kursowały jedynie w  nie
dzielę i środę, t. j. w- tych dniach, w  
których przybywają do Podw ołe- 
czysk rosyjskie pociągi, zresztą cał
kiem próżne, bez jednego pasażera. 
Pozostawiono je, aby zostało za
chowane przewidziane w  kolejowej 
konwencji „połączenie"....

Nic dziwnego więc, iż obecny na
strój „małego P a ry ża " —  jak za 
czasów pokojowych nazywano zw y 
kle kipiące życiem Podwołoezyska. 
—  jest nadzwyczaj ospały i jakby 
mistyczny, a mieszkańcy ciągle się 
uskarżają na „zanik dawnych do
brych czasów"..

I nagle staje ktoś przy mera ło 
żu —  —  widzę oczy pani Wasilskiej, 
mięsisty nos, pełne usta, których 
grube wargi zwolna od silnych, bia
łych. ostrych zębów  odstają —  —  
każdy rys, znany mi z portretu, któ
ry mi p o k a zyw a n o -------

Pochyla się nademną, całuje
m n ie -------

Owijam dłońmi jej szyję, czuję, 
żc paznokcie moje wpijają się w  jej
c ia ło ------------- iest to ciało, czuję —
—  charczy, bije ręk om a--------wtła
cza swe ramiona w  moje p ie rs i-------
ale ja trzymam ją i nie puszczam —  

Spadam z łóżka, tarzamy się na
p o d ło d ze  ja wciąż z rękami
na jej szyii, cznię drgawki jej ciała, 
o tego ciała stworzonego moją
krwią, które jest, jako ciało ży ją
cego cz łow óek a -------

Jak pies przywarłem  do niej. zę
bami chwytam ją za k r ta ń -------

Broni sic coraz s ła b ie j--------- u-
staśe —  —  nie stawia już żadnego
o p o r u  Ale chcę być pewnym,
ie  rzeczywiście z w y c ię ż y łe m ------
Krew wypełnia me usta, ach —  — 
przecież to tylko własna moja krew.

W— — BI I— JjJMu 'I IlUUf
którą piję z p o w ro te m -------

Oto Jeży już długo c ic h o -------
W staję —  —  słodkawy posmak 

zapełnia me usta. wargi zlepiają s ię , 

ręce mam omazanc krwią — —  mo
ją własną odzyskana krwią.

L eży  rozciągnięta na z ie m i-------
Katecliaua: a mój marmurowy dom 
jest ciemny. Oddech Katccliany za
gasi. Sicdzc całą noc. nic zapalając 
światła. Ale w e mnie jest jasno. 
W ysw obodzony jestem.

Szaro i posępnie świta len dzień 
jesienny.

Katecliana leży na podłodze, \vj - 
ciągnięta, z przegryzioną krtanią. 
Po raz drugi umarła, ta pani Wasil- 
skaja. Patrzę w  jej twarz.

O, —  po raz ostatni chciała mnie 
przerazić, abym się cofnął przed 
nią. Przy jęła  postać Margoty.

Chce. abym uwierzył, że zabi
łem M a r g o t  Odtrącani znowu
nogą od s ieb ie  Iwran będzie się
d z iw ił ,-------

Dzień się z a c z y n a -------

Jestem o sw o b o d zo n y -------

KONIFC.

T .aged ja  w  6 aktach firm y .GAoMOńJT**. — Trag.c na ^ zy g o d a  awanturników euro- 
pe.słich  w A fryce północnej. —  Rzucenie na nich przekleństwa „.MEK7 0 U b “  przez 
mahometan. —  Skutki lego przekleństwa szarpią nerwam i w idza  do ostatniego m o

mentu akcji.

Oblężenie Kinoteatru APOLLO.
Kto pragnie się uśmiać i w ypłakać niech spieszy już o godzinie 3-ciek 
do A PO LLA . T y lk o  kilka dni podziw iać będzie można cudowne 

dziecko Jack Coogana w  „ZŁOTYM CHŁOPCU*.
(Jaria Nełssn, R ita Clermont, Emy Sturm. Julia Serda, Kaizer TUz, Ghany Kaizer, 

Magnus Stifter, Hugo Dęblin i inni odtwarza,a g łówne role z łilmu

H8SUHB Mowo UHtlli
Wkrótce ukaie sśe w Kinie LgW.

D i  i m a M i i f t  t e  u  t e

O B YW A TE LE ! NIE DOPUŚĆCIE , A B Y  M ŁO D ZIEŻ AKAD EM ICKA 
T U Ł A Ł A  SIĘ PO  D W O R C A C H  KO LEJO W YCH .

Lwów , 3. października.
W oiew . Komitet lAnnocy m ło

dzieży akademickiej przesyła nam 
następująca odezwę;

Zbliża się otwarcie roku szkoL- 
nego na lwowskich Uczelniach, z jeż
dżają do miasta naszego setki mło
dzieży akademickiej, by inódz. od
dawszy się studjum, w  przyszłości 
na pożytek Państwa i Społeczeń
stwa pracować. Niestety, przeważna 
część m łodzieży tej, natraiia na trud
ności nie do pokonania w  drodze do 
celu. w  pierwszym rzędzie na brak 
mieszkań.

Dochodzą nas zewsząd rozpacz
liwe wołania o pomoc, 

o danie licznej rzeszy m łodzieży a- 
kadetnickiej możności do pracy w 
odpowiedniem mieszkaniu. Sytuacja 
jest nad w yraz poważną, w ystarczy 
wspomnieć, że do tej pory wpłynę
ło 2.700 podań o przyjęcie do do
mów akademickich, z braku zaś 
miejsca nic można było .załatwić 
przychylnie więcej, niż 510.

Przeszło 2.000 naszej m łodzieży 
akademickiej znajduje się w ro

ku bieżącym w położeniu wprost 
rozpacziiwem,

nic mogąc oddać się studjom, będzie 
prowadzić 

żyw ot tułaczy po dworcach ko
lejowych i poczekalniach,

albo ulegnie trudnościom zbyt w iel
kim na młode siły i przerwie stadja. 
Zaradzić złemu może tylko obyw a
telski duch ofiary i zmysłu społecz
nego wśród obywateli naszego mia
sta. Muszą znaleść się osoby, które 
na doniosły cel umieszczenia akade
mików ofiarują u siebie miejsca, na 
warunkach, które w  każdym posz
czególnym wypadku w  najdalej idą
cej mierze uwzględnić będzie, się 
starał W . K. P.

Sprawa jest pilną, pomoc na
tychmiastowa potrzebną!

Niech nikt nie ociąga się zc spełnie
niem obywatelskiego obowiązku- 
W olne mieszkania prosimy zgłaszać 
w  Akad. Centrali Samopomocowej 
Łozińskiego 7. I. p. Za W ojewódzki 
Komitet Pom ocy m łodzieży akade 
mickiej Dr. W. Hamerski, przewod
niczący.

Z tajemnic kursu dolara.
Lw ów , 2. października.

(F). W czora jszy dzień giełdowy 
we Lwow ie dał nadzwyczaj jaskra
w y obraz działalności tych czynni
ków, które w  sposób tak niekorzy
stny oddziałują na kurs naszej mar
ki i co za tein idzie, powodują gw a ł
t o w n y  wzrost drożyzny wszelkich 
towarów i środków żywności. Oto 
jak wiadomo, trwająca już od kilku 
dni haussa aa dolary doprowadziła 
kurs dolara aż do 450 tys. mp. 
W czoraj zaś o godzinie 10 nagle na
stąpi! t. zw. „krach" —  podaż dola- 
rów  na giełdzie prywatnej znacznie 
przew yższyła  zapotrzebowanie, ce
na coraz w ięcej poczęła spadać, aż 
wreszcie w  ciągu jednej godziny do
lar spadł o 50 tys. (z  450 na 400 tys./. 
Nagle jednak o godzinie 12 wystąpi
ła raptowna zmiana i w  ciągu kilku 
chwil cena dolara znów podskoczy
ła o 50 tys., na którym to poziomie 
już utrzymała się w  ciągu całego 
dnia. Należy- zaś z całym naciskiem 
podkreślić, iż w ciągu tych kilku go
dzin nie stało się nic takiego, coby 
mogło choć w  pewnej mierze wytłu
m aczyć albo uzasadnić nagła zmia
nę „baissy" na „haussę".

W  rzeczywistości —  jak nas in

formują wtajemniczeni w  tę grę —  
wczorajsze wahania b y ły  następ
stwem machinacji pewnych kół. Oto 
w  pewnych sferach liandlowo-przc- 
m ysłowych przyjęto w  ostatnich 
czasach wyznaczać termin płatności 
na wekslach towarowych na koniec 
miesiąca, przeważnie na 30. każde
go miesiąca. Wskutek tego dzień ten 
stał się „fatalnym " dla większości 
kół handlowych, cieszących się kre
dytem. A by bowiem umożliwić so
bie honorowania długów ..per ulti
mo". handlarze w  ciągu całego mie
siąca „gromadzą pieniądze",, przy- 
czem, niedowierzając markom i w 
przeświadczeniu, iż dolar podsko
czy, zakupują na te sumy dolary 
tak, aby w  dniu 30., gdy nastąpi pła
tność, zrealizować jc zc zyskiem.

W czoraj właśnie wypadł taki 
dzień (30-go przypadło bowiem n? 
niedzielę, wobec czego weksle płat
ne by ły  wczoraj) —  trzeba było do
być marki i nagle rzucono na rynek 
zgromadzone w  ciągu całego mie
siąca ilości dolarów, stąd i nagła 
gwałtowna zniżka. Po godzinie 12, 
gdy weksle b y ły  już załatwione, ry 
nek wrócił do normalnego „stanu" 
w  kierunku dalszej podwyżki cen.
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Posiedzenie klubu parlamentarnego 
P. S .  L , (P ia s t ) ,

(Telefon własny „Gazety Porannej’).

W a rsza w a , ł/ p a żd z . G odz. 12 w  nocy. 
(M ). D zis ia j od b y ło  się o godz. 6. w iecz. 
p lenarne posiedzen ie Klubu parlam entar
nego P . S. L . P iast. W  posiedzeniu  w z ię 
li udział c z łon k ow ie  rządu z ram ienia 
Klubu P . S. 1.. P ias t: P re it ije r  W itos ,
min. p rzem ysłu  i bandlu S zyd łow sk i, 
mm. sp raw  w ew n . K iernik, min. ref. ro i., 
O sieck i, o raz cz łon k ow ie  zarządu  pp.: 
Jan Dębski, ^ 3 ry l, K ow a lczu k . Bobek, 
O strow sk i, B rodack i, Dubiel, '-Niedbalski, 
P a w ło w sk i. Erdman, P luta, Janeczek, 
P ien iążek , Saran iecki, o ra z  sen ato row ie  
S redn iaw sk i i B ia ły .

Z  posiedzen ia  tego  w ydan o  następu
ją c y  o fic ja ln y  Kom unikat:

Za rząd  Klubu P . S. L .  P ia s t na po
siedzen iach  odb y tych  dnia 22. w rześn ia  
i 1. paźdz. br. po zapoznaniu s ię z  d z ia 

łalnością rządą i po wysłuchaniu p rze
m ów ień  prem iera ' W itosa  i m in istrów  
K icrnika, S zyd łow sk ie go  i O sieck iego , 
tudzież po p rzeprow adzen iu  gruntow nej 
dyskusji uchwala:

1) W y ra z ić  pene zaufanie p rem iero
w i W ito sow i, iako k ie ro w n ik o w i rządu 
i p rzed s ta w ic ie low i ludu polsk iego, p rze

prow adza jącem u bu dow ę państwa
w b re w  w sze lk im  przeszkodom .

2) P rzy jm u je  się do za tw ierd za jące j 
w iadom ości spraw ozdan ie  z  działalności 
w szystk ich  m in istrów  z  ram ienia P . S. 
L . P iast.

3) P rzy jm u jąc  do w iadom ości spra
w ozdan ie  p rezesa  Klubu i Kom isji parla
m entarnej Za rząd  w z y w a  ich do  w y 
trw an ia  i czuw an ia , nad p rzep row ad ze 
niem postu latów  ludow ych .

Słowacy w ypow iedzieli ostra  wojna Czeciiom!
Praga. 0 'e l .  G. P .) P ew n e  w y o b ra 

żen ie o stosunkach na S lo w a c zy żn ie  mię 
d zy  C zecham i a S łow akam i dają in fo r
m acje p rask iego  dziennika „Czeske Slo- 
v o “ . P ism o to nie u k ryw a  faktu, że sło 
wacka partia ludowa przeszła już do o- 
strej opozycji, która można uważać za 
formalną woine z Czechami. Katoliccy 
duchowni słow accy  głoszą nawet tu i 
ówdzie

„Św ięta wojnę przeciw  niewiernym  
Czechom ".

Pierwszym  celem tej wałki jest pozbycie  
sic p rzybyszów  czeskich zw łaszcza u -

rzedników kolejowych. Dzienn ik  poda je  
jeden  ty lk o  p rzyk ład  podobnej akcii.

M ian ow ic ie  z Koszyc wyrzucono  
gw ałtow n ie kolejarzy czcskith, którzy  
schronili sie do tego miasta. B y ły  ró w 
nież próby wykolejenia pociągu w iozą
cego Czechów . Że o p o zy c ja  s łow a ck a  
nie cofa się n aw et p rzed  u życ iem  broni 
d ow o d z i fak t otwarcia formalnego ognia 
karabinowego na iedua ze stacji kolejo
wych. W  ca łym  szeregu  m ie jscow ości z 
trudnością udało  się przeszkodzić pró
bom zdemolowania dom ów zamieszka
nych przez Czechów.

Związek polskich „Gwiazd“.
J t  W  n iedzie lę  w  sali „G w ia z d y "  lw o w 
skiej od b y ło  sie W a ln e  Zgrom adzen ie  
d e lega tów  17 s to w a rzyszeń  m ieszczań 
skich i rękod zie ln iczych  ..G w ia zd a " w  
M a lopo lsce  w  sp ra w ie  w zn ow ien ia  d z ia 
łalności Zw iązku  polskich ..G w ia zd ", za - 
.w iazanego  podczas obchodu G ru nw a ld z
k iego  w  K rak ow ie , z in ic ja ty w y  M ac ie 
r z y  w szystk ich  „G w ia zd " ,  lw o w sk ie j 
•'..Gwiazdy". O b rad y  zaga ił p rezes  Z w ią ż  
ku dr. Tadeu sz D w ern ick i, poczen i P re
zes lw o w s k ie j „G w ia z d y "  p. Anton i 
Lech  p rzed s ta w ił s z e re g  fak tów , z w ią 
zan ych  zę spraw a Zw iązku . Ż y w a  d y 
skusja ro zw in ęła  sie nad statutem  i tego 
w skazów kam i, z  k tórych  w ie le  n a leży  
zm ien ić i za s tosow ać  do obecnych  w a 
runków  w w o ln e j P o isce . K ilka w n io 
sków  w  spraw ię  statutu p rzekazano do 
za ła tw ien ia  nowem u Z a rzą d o w i Zw iązku  
k tó rego  w y b ó r  dokonano jednogłośn ie w  
następującym  sk ład zie : P re z e s  dr. Tad . 
D w ern ick i, zastępca Feliks W es t  z, R ro- 
dów . W y d z ia ł  ze L w o w a : Antoni Lech , 
F ranciszek  Irzyk . An ton i Dnhnalik, E d 
w a rd  Bolim . z P rzem yś la  Jó/.ef S ty fi, z 
Kołorriyii dr. Ju rk iew icz M arian, z D ro 
hobycza  dr. P ie ch ew łc z  M ichał, z  G ró d 
ka Jagieł). Le Bouton S tan is ław , z T a r 
nopola S łupeck i B ron isław , ze  S try ja  
Ekslein  Józef, z  P rz e w o rs k a  Józe f Krn-

guleckl, z e  Złoczow a Postaw a, z Roha
tyna K ościuszko F ran ciszek , z  Ż ó łk w i 
P op ilk o  Józef, z Jarosław ia D ynm icki 
Antoni, z  Z a le s zc zy k  Z ielińsk i Jan. 
P ró c z  w y ż e j w ym ien ion ych  „G w ia z d "  
z g ło s iły  dek laracje  p rzystąp ien ia  do 
Z w iązk u  „G w ia z d y "  w  Sokalu, R ozdo le . 
C h y ro w ic , Śn iatyn ic, R ze s zo w ie  i Z ako 
panem.

P oru szon o  te ż  w  czas ie  obrad s ze reg  
sp raw  zw ią zan ych  z  ro zw o jem  ręko 
d zie ła  i p rzem ysłu . U ch w a lon o  rezo lu c ję  
z  w ezw an iem  do Zarządu  Zw iązku , aby 
zak ładano bu rsy  rzem ieś ln icze  z w ła s z 
c za  w c  w schodn iej M atopo lsce. ab y  sta
rano się o  nadaw an ie n ow opow sta jącym  
na ziem iach ca łe j P o lsk i s to w a rzy s ze 
niom m ieszczańskim  i rękod zie ln iczym  
n azw ę  „G w ia z d a "  i w z y w a n o  je  do s ze 
re g ó w  s to w a rzys zeń  n a leżą cych  do 
Zw iązku .

„Gwiazdy*1- M n  w Kie.
Z  okazji u roczystośc i jub ileuszow ych  

lw o w sk ie j ..G w ia zd y " zg rom adzili się w  
n iedzie le  rano de legac i kilkunastu 
..G w ia zd " z  M ałopo lsk i na cm entarzu  
Ł yc za k o w sk im . Z ło żon o  w  imieniu 
Zw iązk u  „ G w ia z d "  w span ia ły  w ien iec  z

szarfam i o  barw ach  narodow ych  w  ka
p liczce  nu cm entarzyku  O brońców  L w o 
wa. p rzyczem  bohaterskim  dzieciom  na
s ze go  m iasta hołd z ło ży li d e lega t z C zer- 
n iow iec. Ż ó łk w i i D roh obycza  im ieniem 
„G w ia z d "  prow incjonalnych .

R ów n ocześn ie  lw o w sk a  „G w ia zd a "  z 
w spółudzia łem  d e lega tów  „G w ia z d "  z 
M ałopo lsk i z ło ży ła  s łow a  hołdu p rzez

usta s w ego  p rezesa  P. A n ton iego  L ech a  
na grobach  p ie rw szeg o  prezesa śp. A- 
doita A lek san d row icza  i pi.erws7.go se
kretarza  Tadeusza R om an ow icza . o ra * 
zasłużonych  w io ep rzesów  śp. M ichała 
W ah ch iew icza . W o jc iech a  Fruatia. K a je 
tana L ask ow sk iego  i zasłu żonego  gospo
darza śp. T eo fila  Sauczeya . R ów n ocze ś 
nie z ło żon o  w ień ce na ich m ogiłach .

Wieści z Jarosławia.
(Rew izja w  kantorze wymiany. —  W y-padek  kolejowy.

Poradni dla gruiliczo-choryeh).

(Korespondencja „Gaz. Por.’ )

Zbiórka na rzecz

(s ). O negda j p rzep row ad z iła  tu tejsza 
polic ja  p ań stw ow a  re w iz ję  w  kan torze  
w ym ian y  Szym ona Karpta, o ra z  u te 
go ż  teścia w  domu. Z akw es tion ow an o  
8 kg. m onet sreb rn ych  i obce w a lo ry : 
jak  do la ry , k oron y  czesk ie  itp.

Z pociągu na p rzestrzen i P rzem yś i-  
R adyinno w y p a d ł n ieznany b liże j m ęż
czyzn a  (zd a je  s id  g ra jek  k o le jo w y ),  k tó 
r y  doznał c iężk iego  uszkodzen ia g ło w y .

W  stanie n iep rzytom n ym  p rzy w ie z io 
no go  do Jarosław iu , skąd karetką po
go tow ia  ra tu n kow ego  odstaw ion o  go
do tu te jszego  szp ita la pow szechnego .

S taran iem  p o w ia to w eg o  Kota w a lk i 
z  gruźlicą, u rządzona onegdaj zb iórka 
na rzec z  tut. Poradn i dla g ru iliczo -eh o - 
rych , p rzyn ios ła  c zy s te go  dochodu 
4.109.183 M kp

Kronika kołomyjska.
(Korespondencja „Gazety Por.").

Kawiarnia Centrałna w  Kołomyji b y 
ła  już raz zam knięta p rze z  w ła d ze  za 
upraw ian ie vv niej g r y  h azardow ej, jed 
n ak ow oż w łaśc ic ie l zd o ła ł u zyskać  zn o
wu p ozw o len ie  na o tw a rc ie  te jże  pod 
bard zo  su row ym i warunkam i. .Jakiś czas 
by t spokój, ale w  ostatnim  czasie r o z 
poczę to  zn ow u  s w o je  p rak tyk i, k tóre  
p rzyb ie ra ją  n iesłychane rozm ia ry . P r z y  
zie lon ych  stolikach  kaw iarn i Centra lnej 
p rze g ry w a ją  ludzie  codzienn ie m iljardy . 
O statn io p rzep row ad zon a  p rze z  polic ję  
rew iz ja , dała zn akom ity  rezu lta t w  do
larach.

Plaga pożarów  n aw ied za  ró w n ie ż  i 
K o łom y ję . O statn io  m ieliśm y tu t r z y  o- 
gnic, z  k tó rych  jeden  p rzy  ul. L e g io n ó w  
105, gd z ie  zapaliła  sie s te rta  s łom y, 
zdo łan o  z lok a lizow ać . W ięk s ze  szk od y  
p oczyn iły  p oża ry  p rzy  ul. K ryn iczn ej 
50. u R e js y  Fa lik  i p rzy  ul. N o w y  Ś w ia t 
J. boczna 23. u Perlm u tera  Szepsla . W  
p ie rw szym  w ypadku  zapaliła  się fu try 
na okna od ś w ie c y , w  drugim  zaś sufit 
z  pow odu  starych  p rz e w o d ó w  kom ino
w ych .

Spraw a oświetlenia w- Kołotayji jest 
c iąg le  b o lączką  nader p iekącą. O becn ie 
loka le  i d om y otrzym u ją  ga z  ty lk o  do 
godz. l t - t e j  w ieczo rem , p łacąc za  ł in. 
sześć . 16 ty s ię c y  M kp. O b yw a te le  ska
rżą  się na ten stan rz e c zy ,  le c z  trudno 
złem u za radzić . Chyba jakaś w yb itn a  
akcja ze  s tron y  M agistra tu  m oże usu
nąć p rzeszk o d y  i o św ietlen ie  miasta 
p rzyp ro w a d z ić  do stanu norm alnego. 
D ziw u cm  jest ty lko , żc  K o łom yja , tak 
obfita  w  sicc ic  w odne, nie pom yśla ła  
je szcze  dotychczas  o ośw ietlen iu  e lek - 
tryczn em , k tó re  p rzec ie ż  m ożuaby r y 
chło uskuteczn ić,' ch oćby  n aw et p r z y  u- 
działach m ieszkań ców  ca łego  m iasta.

Niesłychanym skandalem sk oń czy ł 
s ic w  Kołom yji- w yk ład  prof. K o rw in - 
K w ia tk o w sk ieg o  na tem at okultyzm u. 
W  ostatnich czasach  co ra z  c zęśc ie j na
w ied za ją  nas podobn i „p ro fe s o ro w ie " ,

k tó rzy  nie mają n aw et pojęc ia  o  p rzed
m iocie  p rze z  nicli trak tow anym . W ła d ze  
p ow in n y  b ezw aru n kow o  ogran iczać  po
dobne w y s tęp y , nic m ające nic w sp ó l
n ego  z  p ra w d z iw ą  w ied zą  o k u lty s ty 
czną.

TELEORi&iyiY.
R A K O W SK I.! W  LO N D Y N IE . 

Londyn. (Teł. G. P . )  P r z y b y ł  tu ko
m isarz lu d o w y  Rakow 'skij.

KO AJ U N IŚC I B U Ł G A R S C Y  U C IE K A JĄ  
D O  JU G O S Ł A W J I.

- Belgrad. (A W .).  W edług ' óśtatmel 
wiadomości na terytorium Jugosłowian- 
skiem schroniły się niedobitki ściganych 
przez bułgarskie wojska rządow e ko. 
łuunistów. Liczba ich dochodzi do 2000.

P IR A C I NA M O R Z U  KASPI.ISK IEM .
M oskwa. (A W .),  N a  M orzu  Kaspij 

skiem  grasnie szajka piratów, napadają
ca na w łeksze statki rybackie. D otych 
c za so w e  usiłowania unieszkodliwienia 
piratów pozostały bez skutku.

B i e  i  d
— o—

Z  dnia 2 piździernika.
G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A .

N otow an ia  w stępne z  dnia 2. pażda 
Berlin  0,0000002. H oland ia 220.40. N o w y  
Jork  561. Lon dyn  25,49. P a r y ż  35,40 
M ed io lan  25,25. P ra g a  16.7714; Buda-' 
peszl 0,03. Bukareszt 2,65. iBelgrai| 
(>,25.Sofia 5,50. W a rs za w a  0.0013. W ie 
deń 0,0078, Austr. stcmpl. 0,0079.

1 teatru w Stanisławowie.
/Wyspiański: „W ese le ", dramat w 3 aktach, wystaw iony pod dyrekcja 

i reżyseria Henryka Cepnika).

lako drugą premierę sezonu po 
..Panu Gefdhafaie". teatr stanisławo
wski wystaw ił pod dyrekcją i reży- 
serją H. Cepnika nieśmiertelne „W e 
sele" Wyspiańskiego, osiągając suk
ces wręcz niepospolity. Tak w zoro
w ego ' przedstawienia Stanisławów 
dawno już nic pamięta. W każdym 
szczególe czuć było szczery w ys i
łek artystyczny, ujęty w  karby nie
zw ykle inteligentnej i pełnej smaku 
reżyserii Henryka Cepnika. znane
go literata i krytyka, autora całego 
szeregu prac z zakresu teatru i lite
ratury dramatycznej, który przez 
Szereg lat był kierownikiem literac

kim Teatru miejskiego we Lwowie, 
a następnie prowadził teatr na Gór
nym Śląsku w  czasie plebiscytu, pu
czem przez dwa lata w  Wilnie.

Punktem kulminacyjnym „W e
sela" były końcowe sceny aktu trze
ciego, które wywarły wrażenie 
wprost imponujące; nastrój był tak 
głęboki, że na widowni nikt nawet 
poruszyć się nie mógł. a burza okla
sków zerwała się dopiero po zupeł- 
uem zapadnięciu kurtyny. Z pośród 
długiego szeregu wykonawców ról 
poszczególnych na pierwszem miej
scu wymienić należy p. Orwicza w  
roli Jaśka, który swój żywiołowy

temperament tchnął w  mistyczne, a 
jednak realne ujęcie kreacji po my
śli intcncyj autora i p. Ostropolskic- 
go za doskonale i z przejęciem ode
graną rolę poety. —  Bardzo dobrą 
parę państwa młodych tworzyli pn. 
Hudec i Cennikową, która grała z 
nerwem i wdziękiem. Zc zrozumie
niem i odpowiednim wyrazem ode
grał p. Nawrocki rolę gospodarza. 
Świetną przedstawicielką Racheli 
była p. Wostrowska. zamaszystym 
Czepcem p. Ryś, pełną godności 
Radczynią p. Specfitowa, milutką 
Maryną p. Kuźmińska, świetnym w  
roli dziennikarza p. Pieracki. Słowa 
szczerego uznania należą się pp.: 
Grabowej, Białoskórskiemu, Kor- 
czowskiemu, Kulmanowi (doskona
ły Hetman), Stasiukowi, Wolskiemu, 
Wacławskiemu i Boreckiemu; rów
nież drobne rólki wypadły bardzo

starannie.
Po tym trudnym egzaminie ak

torskim naszego zespołu pod nowem 
kierownictwem oczekiwać możemy 
z całym spokojem wystawienia za
powiedzianych na koniec paździer
nika „Dziadów". Przedstawienia 
„Wesela", jak poprzednio „Geklha- 
ba“, poprzedzały konferencje litera
ckie dyr. Cepnika; inowacja nader 
pożądana i cenna. Dwa pierwsze 
przedstawienia „Wesela" odbyty się 
przy wysprzedanej widowni, mimo. 
że równocześnie w  sąsiednim „So
kole" grała operetka krakowska: 
mając, salę niezbyt wypełniona —  
najoczywistszy dowód, że w  Stani- 
sławowie istnieje potrzeba teatru.
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W IA D O M O Ś C I G IE ŁD O W E .

L w ó w , 2. paźd ziern ik *

Ruch bard zo  g ż yw io n y . A k c je  koto- 
’ w « i e  i n iekotowanu mocne. P o p y t  iu -  
*T

Akcje B. tupot. J45— 155.000, P . B. 
K rsd . p rzy  końcu 35.00u. Z. B . K red. 48 
- -5f».000. n iecf. | m A .  B . Z w . 30.000. 
B .Przen i. duże ob roty , 123— 128.003. 
ucei. 118.000.

fe s p y  1.395.000. p rze jśc iow o  1400.000 
U ila t, zakoń czy  i 760.000 (w  K rakow ie  
850.(100). C hoóurów  w ah a ł się od 1075—  
LIGO 000, n ieci. 900.000 p rzy  iicznycS  
transakcjach. C eg ie lsk i 155.000. B ra c a  
B iskupscy 180.000. P a r o w .z y  12c—  
124 COt', uJcci. 105— 125.0013. Z ie len iew 
ski 2550— 2,52.'.!)00 (w  K rak ow ie  
2,800.000). C fc ie ló w  p oszu k iw an y  pła
ceń c do 370 000 . nieet 320.000. N iem o- 
low sk i n ite f. 140-150.000. P e z e t  69 1 
bt-.OęO. P tó tiio  ot. sprzeu. po 425.000. 
P . Nalta u nas 125 000, w  K rak ów  e 
150 000. R akszaw a  748- -775.000, S ier - 
s ż « e.. 55.000 S iersza  górn. 1.360.000. 
I c h n i  85— 55.*300, p rzy  biuku tow aru .

4 cudencja zw y żk o w a , b s p o s o b ie n »  
b. r ż y y  'cne.

G a zy  7550— 7900. Jaw orzn o  6— 6400. 
Arrna 108, C h yb ie  2000— 2200. E lektr. n. 
S. 20— 21. Fo resta  147— 148. Len  215—  
220. L o k o m o ty w y  185— 199. N itra t 64—  
00. P r z e w o rs k  55000. Schon 14500. W ę -  
g ló w k i 5— 6.5. A zo t  115— 125. D ro żd że  
G. 230. G azolina 600— 610. G azociąg ! 
81— 83. Lesicn ice  400— 450. M ach le id  

|80-S2. O lkusz 168— 120. R a d z iw iłł 310—  
'315. R ucker H . 225.

Z G IE Ł D Y  NIEOFICJALNEJ.
W c z o ra j przedpołudn iem  pan ow a ła  

'tendencja zw y żk o w a . Usposobien ie s il
ne. Popołudniu gw a łto w n a  haussa. O - 
,brót z  pow odu  u roczystych  żydow sk ich  
św ią t p raw ie  n ieznaczny. P o p y t  ty lko  
na dola ry . P o d a ż  m ierna.

D o la ry  arner. 480— 500.000, kanad. 
450— 460000. D robne o 2 do 3 ty s ię cy  
mniej.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a . (J ). N a  d zis ie js ze j o fi

cjalnej g ie łd z ie  w a rszaw sk ie j dolar noto  
w a .io  398 ty s ię cy , m arka n iem iecka 
C0G14, ruchy w  d zia le  akcji b ard zo  o- 
ż y w io n e  p rz y  tendencji zw y żk o w e j

z  n i e o f i c j a l n e j  g i e ł d *
W A R S 7  \W SK IE J .

W arszaw a . ( i). Dziś na giełdzie
w a rszaw sk ie j n ieofic ja lnej do la r c ie s zy ł 
się w  da lszym  ciągu dużem  p o w o d ze 
niem w śród  speku lantów , k tó rzy  k a 
za li p łacić  sobie za  jeden dolar już 500 
ty s ię c y  m arek. A k c je  natom iast nie c ie 
szą sie w z ięc iem  podobno w o b ec  p o g ło 
ski rozpuszczon ej na g ie łd z ie , że  dziś  
rano w ybu ch ła  rew o lu c ja  w  B erlin ie.

G IE ŁD Y  N IEM IECK IE .
W’arszaw a. (J ). N a  g ie łd z ie  gcJań-. 

ik icj n o tow a  io  dziś  m arkę p o lsk ą  65 do 
66 ty s ię cy . P r z e k a z y  62 do 64 ty s ię cy , 
d o la ry  334 m iljonów  W  B erlin ie  dr la; 
330 m iljonów , tuut a n g ie lk i  1,499.000 000.

r ( r o n i k a .
Lwów  3 października.

Akademicki Kurs Handlowy. A b y
Studentom szkół akadem ickich um ożli
w ić  n abyc ie  potrzebnych  w iadom ości z  
p rzedm iotów  ściśle hand low ych , W y ż 
sza S zk o ła  dla handlu zagran iczn ego  w e  
L w o w ie  (ul. Bourlarda 5) o tw ie ra  z  dn. 
16. październ ika br. jedn oroczn y  akade
m icki Kurs hand low y, obejm u jący 12 
godzin  w y k ła d ó w  w  godzinach  w ie 
czornych  od 17 do 19 godz. O p ła ta  za  
kurs 40 zł. p.. p łatnych w  2 ratach. 
Taksa w stępna 1 zł. p. W p is y  przy jm u
je R ek tora t w' czasie od 8. do 12. paź
dziernik,* br. od godz. 10 do 11 rano. •—  
B liższe  w iadom ości na tab licy  og łoszeń  
w zak ładzie .

Podwyższenie Dodatku od zą patek. 
R ozporządzen iem  R ad y  m in istrów  z  d. 
20. w rześnia p od w yżs zo n y  zosta ł po
datek od zapa łek  do 600 tnk. na pudełku.

„Podw ieczorek '1 przy udziale mu
zyk i w o jsk ow ej na rz ec z  T o w a rz y s tw a  
em ery tó w ! w d ów  i s ie ió t  odbędzie  się 
pod protek toratem  P . P re zyd en tó w  ej 
Neuntunmnyęj w  salach , O gn iska " ofi
cerów  za łog i lw o w sk ie j (ul. F re d ry  1) 

,w  n iedzie lę  dnia 7 bm. P oczą tek  o godz. 
5 fm pW

Przywódca aabntaiystów
wystawią swemu kttadte św’ar̂ e itwo nlewirincścllj

D A LS ZE  Z E ZN A N IA  Ś W IA D K Ó W  D O W O D O W Y C H

L w ó w , 3. października.
(h ). W czo ra js zą  ro zp ra w ę  w y p e łn i

ły  zeznania da lszych  śwdadków, k tóre  
lia ogó ł nie p rzyn io s ły  mc n a d zw ycza j
nego. P ie rw s z y  słuchany św iadek, pre 
kurator M edyński ze  S try ja , zezna ł, że  
osk. S te fan ów , k tó ry  zam ord ow a ł śp. 
w ó jta  w  Podhorcach , sam d ob row o ln ie  
zezn a ł p rąw dę p rzed  ..ędzią ś ledczym . 
Na oskarżonym , jak i na innych nie d o 
k on yw an o  wym uszeń, a także  św iad k o 
w i nie sk a rży ł się ,.aden osk., żc  go 
bito.

Następnie zezn a w a li je szcze  iunkcjo- 
n< dusze policji z e  S try ja , na m aiozna- 
c zą ce  okoliczności.

M on oton ję  zeznań p rze rw a ł obrońca 
dr. t duszk iew tez, k tó ry  zg ło s ił list, o - 
trzy in an y  od p row od y ra  sab o ta żys tów  
tiie jak iego  Bihuna. zb 'e g ie g o  za  granicę. 
W  liście  tym  Bihhuu donosi dr. G lusz- 
k iew ic zo w i, że  osk. S te fan ów  nie jest 
m ordercą  śp. K uszczaka i że  jest n ie
w inny. O brońca prosi o w łą czen ie  tego  
listu w  pocze t ak tów . P roku ra tor z a 

sadn iczo nic sp rzec iw ił sie temu, ale 
rów n ocześn ie  w n iósł na przesiuciuirue 
w tej sp raw ie  nadk. polic ji Iw ach ow a . 
Jwucbów b ow iem  zetknął się z p e w 
nym  Ukraińcem , p rzyn y łym  n iedaw no z 
P rag i, k tó ry  o trz y m y w a ł kontakt z  Bi- 
h dii ci 11 i d ow ied z ia ł się od n iego, że 
Bitihun w łaśn ie w skazu je  na S tc fan ow a, 
jako na m ordercę  śp. Kuszczaka. Ś w ia d 
ka tego  jednak p ow o ła ć  nie m ożna z o - 
b a w y  o jego  ży c ie . P ow o łan iu  ua św iad 
ka nadk. Iw ach o w a  sp rzec iw iła  się o- 
broua, zc  w z g lę d ó w  proceduralnych . 
Natom iast zgad za  się na p ow o łan ie  o- 
w e g o  U kra ińca, zapew n ia jąc  p rzy tem , 
„ z c  nic mu sie nłe s tan ie".

W  tern m iejscu T rybu n a ł za rzą d z i! 
p rze rw ę  polgoazin n ą celem  odb yc ia  na
rady . P o  p rze rw ie  przesłuchano je szcze  
żonę osk. D udy, o ra z  d w ie  panny, 
członk in ie chóru p row ad zon ego  p rze z
osk. G rubskiego. P o  p rzed łożen iu  je 
s zc ze  2 w n iosków  ob ron y , p rzew o d n i
c zą cy  o d ro c zy ł ro zp ra w ę  d-, dziś rana.

M t a n l e  z l ^ m j a  pocztowego.
U K R A D Ł  40 P O S Y Ł E K  1 N IKT O  TE M  N IE  W IE D Z IA Ł .

L w ó w , 3. październ iku.
(h ) P rz e d  kilku dniami p rzyp ad k ow o  

zupełn ie w pad li w v w .  poi. L ipka, Ja
siński, Nathali i B e re zo w sk i na trop 
k ra d z ie ży  p ocztow ych , K tórych  oako- 
n y w a ł niejaki Apo lin ary  K rzys zk o w sk i, 
pom ocnik w w .u «K > na d w o icu  g łó w 
nym. K rzy s zk o w sk i korzys ta jąc  z n ie
uw agi Dersonalu o bs łcgu ią rc tn  aniim • 
lansy p ocz to w e , zab iera ł posyłk i, które 
u k ryw a ł pod specja ln ie do tego.; p ,/ ? -

go tow an em  ubraniem. K radzion e  r z e 
c z y  k ilkudziesięciu  m ilion ow ej w a rto - 
ści, jak : n aczyn ia  s n ł  w e , fc-cii.-nę,
ga rd e tob ę  itp. zanosił do d o zo rc y  P o -1 
litechniki Józe fa  Za jąca, k tó ry  p o zb y 
w a ł je  do rąk  trzecich . K rzy s zk o w sk i 
sam p rzy z ila ł się do popełn ianych  k ra 
d z ie ży . W  krótk im  stosunkow o czas ie  
skradł oko ło  40 p osy łek . W czo ra j z o 
sta ł K rzy s zk o w sk i w ra z  z Józe fem  Z a 
jącem  odstaw ion y  do sądu.

Komitet budow y pomnika „Kaplica 
Orląt11'n a  Tech n ice  donosi, że  c zys ty  
dcchóo ze  zb iórk i ulicznej i p od w ie 
czorku  urza.dzonego w  K aw iarn i W ie 
deńskiej w yn iós ł 21 m iljonów  m k „ z i  
k tó re  dla uniknięcia dew aluacji, zaku
piono akcie  G a zó w  ziem nych , iconńtet 
najserdeczn iej dzięku je W szys tk im  za 
p racę i o fia ry , a \\P. fałt.ckiemu za  
n ad zw ycza jn ą  uprzejm ość i ofiarność.

Zniesienie wagonu sypialnego L w ó w -  
W iedeń . Z  pow odu n iedosta tecznego  za 
ludnienia zn iesiono w agon  syp ia lny 
kursu jący p rzy  pociągu Nr. 203 z W ię 
dną do L w o w a  (p rzy j. STO) w  każdą 
środę i n iedzielę- i p rzy  pociągu  N r. 204 
ze  L w o w a  (od j. 19‘40) do W ied n ia  w  
k a żd y  w tm ek  i piątek.

Przegląd iist pouatku przem ysłowe
go. L is ty  im ienne p ła tn ików  podatku 
p rzem ys ło w ego  z d z ie ln icy  I. i IV . z  u- 
stalenietn k w o t obrotu i p rzyp ad a jącego  
Dodatku Inspektoratu sk a rb o w ego  w y 
łożone  zo s a ly  do przeglądu  p rze z  inte
resow an ych  w  m iejskich Kom isariatach 
dlc d z ie ln icy  I. i IV .

Polskie T ow . Politechniczne. W e  
środę dnia 3. październ ika br. o  godz. 
6.15 odbędzie  sic zeb ran ie  tvgod n !ov  t ,  
na k tó rym  p. inż. J óze f Jaskólski w y 
głos i o d c zy t p t.: „R o zw ią za n ie  zagad 
n ienia w a lu tow ego  podług pro fesora  G. 
Cassel ze Stoekhctm ti11.

Konsulat Republiki Czechosłowackie! 
b ęd zie  nadal udzielać w iz y  na paszpor
ty  polskie na w ia zd  do C zcch os low acu  
w  celu zapob ieżen ia  (ritdnościom . jakie 
stąd w y p ły w a ją  dia o b y w a te li polskich.

(h ) Ujęcie w łam yw aczy  na gorącym  
uczynku. U b ieg łe j n ocy  usiłow ali w ła 
mać się dc sklepu b ław a tn egc  Sehón- 
b a d ia  i H echta p rzy  ul. Szp ita lnej U . 
dw aj m łodocian i w ła m y w a czo  1S-letni 
Jart E ich e lberger i M ichał K osow icz. 
S p ra w c y  zesta li jednak sełne d a n i na 
go rą cym  uczytrKu i odstaw ien i do  a- 
re s z fó w  p-ftUcyjittłch.

(lt) N iedoszłe  samobójstwo za odo-- 
w ego  kaprala. W czo ra j w nocy w  hr>- 
telu „W ied eń sk im 11 usiłow ał jK izbaw ić 
;ię żv c ia  w ys trza łem  z rew o lw eru  k a 
pral z a w o d o w y  19 pp W in cen ty  Holc. 
N ieu osztego  sarrrobójetę odstaw iono do 
K om endy m iasta i placu. i

(l i )  Aresztowanie złodziej!. Za kra
d zież bucików  i c z a jk i w a rt 2 i f ó l  
Błifjopa na safcedę Fiaouada Niermoza

aresztowano Stefana K udyrę. —  k ó w -  
n ież w czo ra j oddano dc « aresztów  po li
cy jn ych  Józe fa  R osen fe lda i L o le  A d le r 
za k rad zież  rozm aitych  rz e c zy  w art. 1 
tnilj. na szkodę Józe fa  Jarosza, zam. 
P iz y  ul. S zep tyck ich  38.

(u ) M o s ifż iic  ob rączk i za  z ło te  sprze
daw a ł Salom on W a n g  i zu to  zosta ł a- 
ic-sztow any.

Kcmitet budowy gimnazjum im. „Ko
misji Edukacyjnej" w  Brzuchowicaeh  
składa serdeczne pod zięk ow an ie  o fia ro 
daw com  za zło żon e  na ten cel dary. W  
ostatnich czasach z ło ży li;  R ysza rd  Stadt 
m iiiler, kupiec ze  L w o v a  1,000.000 mk., 
Ks. Ś liw ińsk i K op yc zyń ce  1.000.000 mk. 
Pcstępsk i z B o ry s ła w ia  1,100.000 tnk., 
S tan k iew icz z B o ry s ła w ia  900.0(10 inki. 
S w oooda , d y rek to r  cyrku  „M ed ran o “  
10,0003)00 mk. D atki na cel p o w y ż s z y  
przy jm u je M iejska Kasa O szczędnośc i 
w e  L w o w ie ,  ul, V  a lo w a  9.

X  K R . U F

Prezydent Rzplłej W ojciechowski
w y jech a ł dziś na k ilku dn iow y p ob yt do 
spu iv .

M u . spraw  zagr. Seyda powrócił w  
dniu w czo ra jszym  do W a rs za w y .

Komunikacja osobow a i bagażow a  
między Polska a obszarem w. m. Gdań

ska. Na skutek p on ow n ego  p o d w y żs zo 
na od i8. w rześn ia  br. n iem ieckiej ta ry 
fy  o lch o w e j i b aga żow e j p od w yższon o  
w  kom unikach m ięd zy  Polską  a obsza
rem  Gdańska p rze z  P ru sy  W schodn ie 
tj. p rze z ' OfeniSoh. E ylau -M arienburg do
druki w y ró w n a w cze  w  następujące? 
w ysok ośc i: na pociągi o sob ow e  do k la
sy  pT?.'v. sz*i t ’40. dc k lasy  drugiej 160 i 
dc fcfcąy trzec ie j 80 tys ;ę c y  m arek pói- 
sk ch. a na pociągi .pospieszne dociatiii ty  
o 50 procent.

Okradzenie nr. Zamojskiego. OnegóM  
dok jnano w  pałacu Adam a lir. Zam oy- 
akiego w  M7arszaw ie  k ra d z ie ży  srebra 
s to ło w ego  ogólnej w a rtośc i p rzesz ło  
rthljarda m arek.

O lb rzym i paża r w  powiecie m ław - 
słtffti'. P rze d  paru dniami w  jednej "s3t 
stodó ł w e  w si G łużek, gm in y Tuza , po
w iatu m ław sk iego* wybuch ! g w a łto w n y  
pożar, pastw ą k tó rego  p ad ły  22 dom y i  
42 s todo ły , napełnione zb ioram i S tratv 
m ilia rdow e.

Przyjm uję wszelkiego rodzaju ręko
pisy do przepisywania na m aszyn ie Zgfo  
szenia w 4dm. „Gazety Porannei". Sc* 
koła 1. 4 604-3

„IM M E R  V O R W A R T S !‘

G łów na kwatera faszystowska w  
Monącłijum.

—  FIa.Ho! S ic ! H e rr  G enera l! P ra w e  
sk rzyd ło  u d e rzy  natychm iast na D re
zn o ! W eźm ie  pan w  tym  celu p ięć ba
ta lion ów  re ich sw eh ry . o d d z ia ły  m iota
c z y  min, d zies ięć  c zo łg ó w , u k ry tych  
przed  k oa lic ją  w  podziem iach  ka ted ry  
+u dzież p ięć baterji, m ontu jących sie o- 
becn ie w  lasacli k o ło  M onachium , P o  
zd obyciu  m iasta czekać  dalszych  rozka
zó w . Żadnego  pardonu nie d a w a ć ! M o r 
d ow ać  tak, a ż eb y  czuli, iż  um ieia ją. Jak 
w  B e lg ji! Im m ei y o rw tir ts ! Verstan-
d e il? !

-  B e fch ill!!

G łów na kwatera komunistyczna W 
Dreźnie. P rzed ofenzywa.

—  K am eraden ! T o w a r is z c z e ! Es isl 
je tz t d ie le tz te  Z e it ! Es lebe  d ie  P e w o -  
lu tion ' Żo łd  bedzie  natychm iast w y p ła 
cony. T o w . Radek  zm ienia ruble n#, 
m arki. S ie j c zas ! S iej c za s ! Śm ierć  bur
żu jom ! W s z y s c y  na fron t! M ężczy źn i 
k ob ie ty  i d z ie c i!! V o r w a r ts ! '

Komunikat I-szy :
Zjednoczone zn ow u  na polu  w n lld  

w s zy s tk ie  s z c ze p y  w-ieikiej G erm an ii 
odn ios ły  w a lne z w y c ię s tw o  nad p ie rz  
cha jącym  w  popłochu n iep rzy jac ie lem  
D obra  n iem iecka k rety  nie poszła  tu
m anie. W o jsk a  nasze zb liża ją  s ię d »  
Berlina.

Podp isano : Ludendorf.
G en . K w a term is trz . •

Komunikat H -gi:
Z w yc ię s k a  fa la  rew o lu c ji s tarła  na 

p roch  nędznych  p rzeds taw ic ie li kap ita
lizm u. U pojone radością  szereg i pi ole- 
ta riack ie  sto ją p rzed  bram am i M ona
chium. Ilość  jeń ców , łupów  i ob rączek  
z ło tych  d otychczas n ieob liczona.

Podp isano. K lara  Zetk in  (ś. D.)
W . Z. Radek.

S tart n iem iecki W o ta n  ukazuje się W 
łunach pożog i 

P cczetu  gubi ineksprim able i ucieka do 
H olandii

Sto.

P i io  Mm  na Alasi'
(ea). W  meksykańskiem czaso

piśmie „Ei.celsior znajdujemy 
\vstrzasaja.cy opis żj^cia robotników 
zajętych przy ba.senowaniu ryb na 
morze.

Corocznie na wiosnę pojawiają 
się roje łoso: iów na wybrzeżach i 
w  rzekach Alaski. R yby poławia się 
masowo, przyrządza i w ysyła  do 
wszystkich części świata. Pracę o- 
wą. trw ającą około 8 miesięcy, w y 
konują Judzie przybyli tutaj z w szy
stkich krajów kuli ziemskiej. Częste 
skargi jednak na złe obchodzenie się 
z ludźmi, zajętymi przy pracy, skło
niły rząd meksykański do wysłania

swego konsula do Alaski, a wynik 
jego badań był wprost straszny: 

Stwierdził ou, iż, robotnicy, zw a 
bieni wysokim i zarobkami, by watą 
oszukiwani z chwilą przybycia na 
miejsce. Zmusza sic ich do nabywa-' 
n ia ) nu czas pobytu potrzebnych 
sprzętów, oczywiście po cenach dwa 
i trzy razy większych od icii nomi
nalnej wartości. Co gorsze, robot
nicy w o g ó le  tych przedmiotów nie 
widzą. Z chwilą rozpoczęcia pracy, 
zaczyna się martyrologia pracują
cych. W  miesiącach letnich bowiem 
panują w  południowo-zachodniej A- 
iasce, gdzie się znajdują wielkie ba



bu, o& jy.
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seny dla połowu ryb, nieznośne u- 
paty, jakoteż daje s ię 'w e  znaki pla
ga najrozmaitszych owadów. W  ta
kich warunkach większa część przy
byłych pracuje od świtu cło nocy., a 
gdy kto z wyczerpania ustaje, w ów 
czas czekają go „c ięg i" chińskiego 
nadzorcy.

„Warunki, pracy —  powiada w  
swem sprawozdaniu ów  konsul 
są w  każdej niiejsco\v.ości jednakie, 
bez względu na to, czy nadzorca 
jest większym, c zy  mniejszym ka
nalią", lub leż, czy  robotnicy o trzy
mują w ięcej czy umiej zepsute po
trawy od zarządcy prowiantów, 
.lednem słowem każda siędziba 
(„caneria") jest prawdziwem pie
kłem, gdzie w  sposób najnikczem
niejszy i najbezwzględniejszy w y 
korzystuje się ludzką niewiedzę i 
łatwowierność. Ci nieliczni, którzy- 
w  , tych strasznych warunkach opa
dają na siłach w  pozostawianiu w ła
snemu losowi, a nie mając środków 
na powrót do ojczyzny, giną w pu
styniach Alaski z wyczerpania i gło
du, lub popadają w  obłąkanie. A 
gdy komu udaje się pokonać nad
ludzką silą woli te wszystkie cier
pienia fizyczne i duchowe to w ów -. 
czas spostrzega, iż jest niestety u- 
boższym, niż wtedy, gdy tu przy
bywał. Lichwiarstwo kwitnie bo
wiem w  najlepsze na dalekiej A la
sce. Hjcny paskarskie liczą sobie 
tyle za środki żywnościowe, iż ca
ły  zarobek topnieje szybko juk lód. 
To  też nikt nie wraca stąd zdrowym 
w  ojczyste strony. W iększość tych, 
która po paru miesiącach wraca do 
domów, to ludzie złamani, którzy 
zamiast oszczędności, ' przynoszą 
swej. rodzinie nowy ciężar, wym a
gają bowiem sami gruntownej pielę
gnacji i leczenia.

Z t e a t r u .
T E A T R  W IE L K I:

Ś roda  3. październ ika o  godz. 7.30: 
„H u g en o c if (ust. gość. w ystęp l Rusz
k ow sk ie j i w y s tęp  M a w ia ).

, C zw a r tek  -1. październ ika o  g. 7.30; 
„ W  krain ie baśn i" (w y s tę p  K irgan ow e) 
i  Fortunato).

TE A T R  M A Ł Y :
Ś roda  3. październ ika o  godz. 7.30: 

„ O c z y  księżn iczk i F a tm v “ .
C zw a r te k  4. październ ika o  g. 7.30: 

„O c z y  k siężn iczk i F 'atm y“ .

T E A T R  N O W O Ś C I:
Środa 3. październ ika o  godz. 7.30: 

„S zk o ta  k ok o t" (n ieodw oła ln ie  po  ras  
ostatni).

Ostatni gościnny w ystęp R uszkow 
skiej. W  środę  śp iew a  po ra z ostatni 
znakom ita artys tka  w  „H u gen o tach ", w  
k tórych  jak w iadom o św ięc iła  tak  o l
b rzym ie  tryrnniy zagran ica i w, P o ls ce . 
Partnerem  lei b ęd zie  p. Matni.

„P a n i ełrexesow a“ . N ig d y  nie s ta rze 
jąca się św ietna  farsa Heruteąuiną 1 
V ebera, k tóra  z o lbrzy itiicn i p o w o d ze 
niem w zn ow iła  ostatn io W a rs za w a ,

w ch odzi w  p iątek  na repertu ar T ea tru - 
N o w o śc i pod reżyserją  p. O koriiiek icgo. 
W  g łów n ych  rolach w ystąp ią  pp. C za j
kow ska. Dębicka, R ow ińska, Niemirycż,"~ 
Okorn.icki. H icrow sk i, .D ęb o w ic z , Kali-, 
nowskT, N ie w ia ro w ić z  i T a rtak ow fc z .

Sisieio }Mi\ SzHoły.
T E R M IN  O B C H O D U .

W sku tek  rozporządzen ia  M inist w . 
r. i o. p. obch ody szkolne dla u c z c z c ir i  
150-lecia Kom isji Edukacyjnej i zgonu 
K onarsk iego, odbyć  się mają w  szkołach/ 
w e  L w o w ie  i na p row in cji w  sobotę 
13. btn., a nic w  dińu 15. bm., jak p rzed 
tem  zapow iadano. P o ran ek  w sp ó ln y  
m ło d z ieży  szkół średnich lw ow sk ich  od
będzie  się w  naszem  m ieście w  n ied zie 
le  14. bm. w  tea trze  W ie lk im  o godz. 
12 w  południe.

S P R Z E D A Ż  O D ZN A K .

O dznaki k a rtec zk ow e , k tórem i d ek o 
row a ć  się ma w  dniu U roczystośc i całe  
spo łeczeń stw o  polskie. —  w ydan e  już 
zo s ta iy  p rze z  K om itet O b ch odow y. W y 
konane .zo s ta ły  w  zak ładacli drukar
skich „K s ią żn icy  Po lsk ie j -T. N. S. W .“  
a m ożna je  n ab yw a ć  od dzisiaj u prof. 
Z. G rabow sk ie ! w  G im nazjum  im , J. 
S łow ack iego , ui. C h o rą żc zy zn y  I. 7, II. 
p. od 1 do 2 w  południc lub w  lokalu

Kom itetu, plac św . Ducha 1. 3. II. piętro. 
Koiiri-tcły. .prow incjonalne uprasza, się o 

~ z «im ów ie ir ia "jak  na jszybsze  ze  .w zg lędu  
na ograniczoną ilość. Cena 1000 mk.

K A N T A T A  J U B IL E U S Z O W A .

Z ew sząd  dopytu ją się K om ite ty  o 
kantatę, oko liczn ośc iow ą . Kantata taka 
układu proi. L . J aw orsk iego  do s łów  
p oe ty  'J. M ińskiego w y sz ła  już, z  druku 
w - K siążn icy • Po lsk ie j i jest do nahycia 
w  -cenie 2 0 .0 0 0  mk. w  księgarn i Książ-, 
u icy (uf. C zarn ieck iego  12) lub w  lokalu 
Kom itetu (p i. św . Ducha 3, II, p.)

Za szybk ie  i dokładne w ykonan ie  
'techniczne tak kantaty, jak odznak,, za 
o b yw a te lsk ą  go to w ość  w  spieszeniu 
K om ite tow i z pom ocą, składa Kom itet 
serdeczne dzięk i d yrek torom  Książn icy, 
pro)'. E . Ż y c h icw ic zo w i i p ro i. A . Du- 
d ryk ó w  i.

U R O C ZY S T O Ś C I N A  PR O W IN C JI.
Ruch ju b ileu szow y , na p row in cji 

M ałopo lsk i wschodniej rośnie n iem al z 
dniem każdym , o  czein  K om itet o trz y 
muje liczne w iadom ości. D zięk i inicja
t y w ie  n au czyc ie ls tw a , inspektorów  
szkolnych  i T . S. L . pow sta ją  w  każdej 
p raw ie  m ie jscow ości p row in cjon a ln e j 
K om ite ty  ob yw a te lsk ie , k tó re  p rzy g o 

tow u ją  w span iałe n ieraz i oryg in a ln ie  po 
m yślane obch ody  n arod ow e  i szkolne". 
S zc ze g ó ły  n iezw yk le  interesu jące o . ru- 

"chir na prowincji- poda K o m ite t ‘ n ieba
w em  do w iadom ości publicznej.

xgo przyjaciół, którzy wiedzieli, iż 
zaprzysiągł pomścić brata, rozcza-' 
rowartie. —  Dzieło to nosi nazwę: 
„R ozw ój kapitalizmu w  Rosji". Za
rzucano Lenitiowi, iż najlepsze triy-1 
ś!i przejął z wydanego- na krótko 
przedtem dzieła Struvą: „Rozw ój
sil produktywnych Rosji". „Kapitał" 
Lenina zniknął przeto z rosyjskie) 
literatury politycznej, aż dopiero 
bolszewicy w roku obecnym w y
dali dzieło jego powtórnie na naj
lepszym papierze dla uświadomienia 
najszerszych mas o ideach ducho
wego ich przewódey. Lenina zw al
czano przez lat 20 za jego bez
względność i brak skrupułów. Jego 
aksjomaty w  rodzaju: „wszystko
jest dozwolone aby dopiąć celu", 
„celem naszym nie zwycięstwo, lecz 
zniszczenie" poszły precz. Nawet 
Trocki jeszcze długo podczas woi- 
ny był wrogiem radykalizmu Lo- 
nina.

Rosjanie z owych, dawnych cza
sów rozprószyli się, lub zmarli. Ci, 
którzy w tedy - panowali, pędzą dziś 
żyw ot na wygnaniu, utrzymując się 
z lekcji języka rosyjskiego, lub 
spędzają czas bezczynnie.

Młodość Cziczerina i Lenina. OGŁOSZENIA.
BE RLIN  W Y LĘ G A R N IA  PR Z E W Ó D C Ó W  KOM UNIZM U W  ROSJI.

(ea). Przed dwudziestu laty ży ł 
w  Berlinie starszy pan, cieszący się 
wielkiem wzięciem jako nauczyciel 
języka rosyjskiego. Pan ten nazwi
skiem Iwan Petrowicz zaprosił pe
wnego w ieczoru grono swych ucz
niów ita bankiet, w ydany w  starę- 
pruskjej, skromnej winiarni Frederi- 
cha na Potsdamerstraśse. —  W  ban
kiecie fym  b ra łó ‘udział w iefe osobi
stości z kolbnji rosyjskiej.'.Do stołu 
zasiadł 'm iędzy innymi małomówny, 
zamknięty w sobie mężczyzna. U - 
bratiy. byt w  czarny strój bez żad
nych ozdób; nie posiadał pierście
nia, szpilki do krawatu, ani t.eż łań
cuszka do zegarka. Natomiast dzi
w ny ów  człow iek —  jak się okaza
ł o —  nosił w  najgorętsze dnie letnie 
ciężki płaszcz i szal wełniany, któ
rym okrywał troskliwie szyję.

B y ł on urzędnikiem minister
stwa spraw zagranicznych, zurlopo- 
wanym na czas dłuższy z powodu 
choroby. Cierpiał mianowicie ną 
neurastenię.

Ten milczący gość nazywał się 
Cziczerin,

który dziś pełni funkcje komisarza 
ludowego dla spraw zagranicznyęh 
Sowdepji. Nieliczni tylko przyjacie
le wiedzieli, iż był on już wówczas 
socjalistą. W  rok potem odziedzi
czy ł duży spadek i w  tym celu w y 
jechał do Rosji, aby uregulować swe 
prawa. Skoro zebrała się jednak Je
go rodzina, oświadczył Cziczerin,

iż zapatrywania jego nie pozwalają' 
mu być właścicielem dóbr i pragnął
by  spadek rozparcelować między 
chłopów. Polecił jednakże komu in
nemu objęcie spadku. Ten „inny" 
znalazł się oczywiście natychmiast. 
Cziczerin p o w iód ł w ięc znowu do 
Berlina, jednakże z powodu zbyt
niej inklinacji „do- niemieckiej socjal
demokracji, został z, Niemiec -odwoła 
łany i musiał wyjechać do -Szwaj- 
carji, gdzie do czasu masowego po
wrotu uchodźców politycznych do 
Rosji, zajmował się prącą literacka, 
jednakże stale jako przeciwnik 
skrzydła leninowskiego ówczesnej 
emigracji.

K rytyka Lenina, lub jak się pod
ówczas nazywał —  Ufna, była czę
sto materjałem wybuchowym  w  ło
nie .emigrantów. Iwan Petrow icz 
nienawidził młodych marksistów i 
ich eiyki. D laczego? B y ł tow arzy
szem szkolnym starszego brata L e 
nina! który zginał na szubienicy za 
zamach morderczy na Aleksandra 
III. Petrow icz musiał uchodzić ta
jemnie poza granice Rosji.

" AJłody Ułjaiiow-Lenin przejął się 
ideami brata. Jego pierwsze, w ięk
sze naukowe dzieło ukazało się 
podówczas i w yw oła ło  w  kołach je-

K auka i w yc h o w a n ia 1
K UR SA  w  szko le  „S lo jd u “ . batik, rob oty  

ręczne rozpoczyn a ją  się 8. październ i
ka. Z g łoszen ia  3— 5. S oko la  3. (>366-2

K U R S A  języku  francuskiego F'. R a ze re  
p row ad zon e  w  gimnazjum  u l . . Soko le 
rozpoczną się w  szkole  M ick iew icza  
ui. K a tow sk iego  dnia 2. padsteierlńka-, 
W p is y *  c d  2 do 5. 6863

MANDOLINY', g ita ry , kurs b-cio ty g o 
dn iow y . Za płynna g rę  z  nut rę c zy  
„S p ec ja lis ta -p ed a gog ". Kupuje w s ze l
k ie instrum enty m uzyczne n aw et zni- 
szczdnę. Z g łoszen ia  codzienn ie od  4 
do 7 popoł. P la c  b ern ardyńsk i 12 II. 

piętro . 6809-5

| I  P osad/ ! praca

S T E N O P IS T K A  polsko-n iem iecka z 
6-ciol&tiiią p rak tyką  b iu row ą w  p rze
m yśle  hand low ym  poszukuje posady.

Zg łoszen ia  pod „R u ch " do Admini-t 
s tracji „G a z e ty  P oran n ci“ . 6859

K W A L IF IK O W A N A  urzędn iczkę banko
w ą  ■/. pismem m aszyn ow em  o  elegan- 
ckieni ester icu r, poszukuję. Adm in i
stracja  pod „U ro d a " . 6856

P O T R Z E B N A  d z iew czyn a  do pracow n i 
Cukierniu R . Hoffm ann, S ap iehy 67.

6843-

Fatalne nieporozumienie.
W  J A S N Y  D Z IE Ń  N A  O C Z A C H  P O L IC J A N T Ó W  U K R A D Z IO N O  D ZIECK O .

„Y oss isch e  Z c itn n g " donosi o  nastę- 
pująceni c iekaw ern  zdarzeniu  w  Londy
nie. W  samo- południe napadli d w a i za 
m askowani m ężczyźn i na jakąś kob ie tę  
i wydarli rej z rąk kilkuletnie dziecko. 
K ob ie ta  broniła dziecka s w e g o  z  w ytę
żeniem  wszystk ich  sił. w  końcu, uległa 
jednak p rzem ocy . K rzy k  zrozpaczon e j 
matki zw ab ił na m iejsce czynu  wielu  
p rzechodn iów , k tó r z y  ca łe j te jv scen ie 
p rzyp a tryw a li s ię jednak zupełnie obo
jętn ie, a n aw et z wldocznem zadowole
niem. T a k  sam o zachowali sic dw ai poli

cjanci. k tó r z y  p rze z  c a ły  _  czas by li 
św iadkam i za jścia . Sma.y/cy rabunku, 
k tó rego  cci dotąd jest nie w y jaśn iony, 
p o rw a w s z y  dziecko , w s ied li razem  do 
c zek a ią cego  auta i od jechali, n ie s zc zę 
ś liw a  zaś m atka pośp ieszy ła  na policję, 
aby don ieść o w ypadku . Polip jauci, z a 
pytan i na policji, d la c ze go  porw an iu  
d ziecka  nic p rzeszkod zili, o św iad czy li, 
żc sądzili, iż ca fv  napad b y ł ty tko  p o zo r
ny, zainscenlzowany dla jak iegoś  filmu. 
T e g o  sam ego zdan ia b y li te ż  inni św iad 
k o w ie  zbrodni.

S pó łk  Bkcyjn  łU jd a w n ra
W E  L W O W IE , ul. Senatorska «  019J

poleca niezwykle interesująca I tania książki:
Piotr Benoit: Ta jem nice  Sahary  (powieść) (Atlan

tyda ) . . . . . . . .  8000 Mp
H. Zbierzchow3ki: Ż o n g le r , rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . . .  . 6000
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . .  3000 ,

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej 1. 6.

Wysyłka książek tylko za  poprzedniem nadesłaniem
n a le ży to ś ć i.
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.A W Y R O B IE N IE  P O S A D Y  b iu row ej z 
egzam inem  hand low ym  dam roczn ego  
D oberm ana. Zgłoszen ia  w  Adm inistr. 
nod „B iu ro ". 6872-2

K O R E S PO N D E N T  bulialter z  praktyką 
poszukuje p rzedpo łu dn iow ego  zajęcia. 
P ośredn ic tw o  n iew yk luczon e. Z g ło 
szenia „P o ra n n a " pod „P rzedp o lu d - 
n ie".  6841-2

K W A L IF IK O W A N Y C H  ślusarzy oraz 
s to la rzy  m aszyn ow ych  p rzy jm ie  fa
bryka s ikaw ek  „H y d ro p o l"  S. A . —  
L w ó w , ul. L w ow sk ich  D ziec i 56.

 _________________________________________ 6864

iE O D A  panienka z II. kurs. seni, naucz, 
i rocznym  kursem  hand low ym  dla do
ros łych  w C eszyn ie  poszukuje posady, 
b iu row ej od listopada. Z g lo s ^ n ia  u- 
prasza nadsyać pod „T . S. 18" do A d 
ministracji. 6.32

Sk r z y p e k  poszukuje p ianistkę (tę )  na 
w y ja zd  do kina na prow incję . M ie 
szkanie zapew n ione. Z g łoszen ia  z po 
daniem adresu pod „W aru n k i d ob re " 
do adm inistracji ok a z ic ie low i kw itu  
in sera tow ego . 6825-2

3 IU R O  N IE M C Z Y N O W S K IE J , plac A-
kadem icki 1. 3. poleca, instruktorów , 
nauczycieli, bony-treblanki. Francuski, 
N iem ki, o fic ja lis tów , rolnych, laso- 
w ych , ogrodn ików , kucharzy, za rząd- 
czyn ie , klucznice, panny służące, ku
charki służbę w sze lk ich  za w o d ów .

 ____________________  6817-4

\ R C H IW A R J U 5 Z A  dla zbioru adresów ' 
z p rak tyką  \y . w ydaw n ic tw ach  ksiąg 
ad resow ych , celem  starannego pro
w adzen ia  i c iąg łego  uzupełniania k a r
totek  ad resow ych  —  zaangażu je A d 
m inistracja ..T ygodn ika  D o s ta w " w e  
L w o w ie ,  P o to ck iego  26. O fe r ty  nale
ż y  składać ly lk o  pisem nie z poda
niem żądanej p ła cy . 633

H  Zgubiono, zn aleziono  | |

BIEDNA d z iew czyn a  zgubiła w  sobotę 
m edaljonik z lo ty . U c z c iw y  zna lazcą 
o trzym a  nagrodę. Rohr, B o im ów  48.

6855

M ieszkania , i o k a b .s k l e a y 1
DCI W Y N A J Ę C IA  na biuro 2 pokoie, 

śródm ieście, osobny wchód. O fe r ty  
iJcłd literą  „A . K .‘ ‘ Adm in istracja . 
_________________________________________■ 6869-2

"O SZ U K U JE  2— 4 pokoi z  kuchnią i
kom fortem  m ożliw ie  w p ros t od  g o 
spodarza. W arunki korzystn e . Z g ło 
szenia riatjrchnfiastowc przy jm u je z  
g rzeczn ośc i W P . T . M aternow sk i, 
Lw ów ', W a ło w a  11 a. 6870

Kupm?. s p r z e d a ł ,  z a m ia n a i
W IL C Z U R Y , m łode sam ce ra sow e  do 

sprzedania, plac B en ed yk tyń sk i 1. —  
YViadomość u d ozo rcy . 6861

W A N N A  em aliow ana, p iecyk  g a z o w y  
do sprzedan ia . Senatorska 6. W ia d o 
mość n d o zo rcy . 6860

J W A  P IE C E  że lazn e do sprzedan ia , ul. 
P ia sk ow a  I. 11 a od godz. 2— 5. 634-4

T K N A  w  w iększe j ilości o  w ym ia rze  
85X110. 130X110 i 85X 155 ma na 
sk ładzie  do  sprzedania fab ryk a  sto lar
ska MARCIN P R U G A R  I SYN . L w ó w  
Supińskiego 7. 6746-5

ŁÓ ŻE C ZK O  D ZIEC IN NE  do sprzedania
ul. Zo fii 52 fi. p. m. 6. 6832-3

FO R TE PIA N Y . P IA N IN A . Kupno, sp rze 
daż. Najem . K A IM . Kopern ika 16. 

__________________________________   6846-3

K U PIE  u żyw an e  m aszyny do szycia. 
B .im burow icz. S ob iesk iego  15. 6842-3

i4 r v o u r  1

J

A U T O M O B IL  „F o rd  w  bard zo  dobrym  
stanie go tó w  do w y ja zd u  sprzeda In
żyn ie r Leon  O a ilcr, Jarosław .

631

Rozm aita

Z G U B IO N Ą  w o jsk ow a  książkę w y s ta 
w ioną na im ię W ło d z im ie rz  B orys. 
J aw o ró w , unieważniam . 6868

N IE M A  zm arszczek , p iegów , w ą g ró w  
k io  p ielęgnuje tw a rz  w  Kosmpo. Ul. 
M iko ła ja  7. 6847-4

M ŁYŃ SK IE  kompletne urządzenia, do
starcza natychmiast ze składu. Rleśel, 
Schicber 1 Frieółiinder, Lw ó w , B ra- 
jtrow ska 11 A . $502-6

E LE G A N C K IE  w ykonu je  su k n ie ,. kostiu
m y. p łaszcze, m odern izu je futra, P r a 
cow n ia  sukien, M ikołaja 18 1. p. P ie r 
w szorzędn e  s iły  fachow e. 6828-5

Złoto
Srobro 

5668 Brylanty
Byam enty

Ktipuje po najwyższych cenach

H. Eufteimin, Sybstasha II.

m i i  -siiES mm
w ykonu e K O S T J U S flY  i F Ł A S Z C Z E ,
angielsk ie i francuskie — szyb o starannie 

i po cenach um arkowanych.

IV . b r a m 9
n i .  Ł y c z a k o w s k a  8 .  630

mmi ŁiHlEHÓI
„BH;BTTE“,
poszanuje zdolnych zastępców, 

Dbznojomisnysh z branżą.
Z g ło szen ia  osob iste  lub pisem ne 

p od  w \ że j po  anym adresem .
6862

D O K T O R  P R A W .
29 lat, z  k ilku letnią p rak tyka b iu row a 
i kilku letnią adw okacka , korespondent 
polski i niem iecki, chętny do p od ró ży  
w  celach  h an d low ych , obe jm ie  odp o 
w iedn ia  posadę. Z g łoszen ia  pod „S u 

m ienny 29" do Adm in istracji. 6871 i

najtrwalsze i najtańsze
p o l e c a  6713

konc. przedsęb. 
elektrotechniczne

Stanisław iffiiiKOJSili
Chorążczyzna 10.

Stare żarówki za do
płatą wymieniam. :

D A C H Ó W K A  
Tadeusz Czekański
Biuro handlowa dla sprzeda
ży materjałów budowlanych

m Lwowie, ul. Wałowa 11.
2S

Wielka rafmerja
za e h  o d  n  1 o - g a l  i c j j  sic a  

p SSZU sU ie  626-3
do natychmiastowego wstąp enia

zdolnego, rutynowanego

BUCHALTERA
i wieloletnią praktyką. —  Oferty 
z podaniem referencji pod „328632“ 
do Administracji „Gazety Po annej“.

P A N IE ! P A N O W IE !
K to  chce o s zc zęd z ić  p ien iędzy niech 

sw ó j
Kapelusz stary przerobić

sob ie da w  I. Kraj. F a b ryce  K apeluszy 
R U D O L F A  N E U W K L T A , Lw ó w , Bało- 
nowa 3, albo w  jednej ze składn ic: pl. 
M ariack i S „ K azim ierzow ska  25, G ród e 
cka 72. K apelu sze  —  damskie, męskia 
i dziecinne —  przerab ia  s ię starannie I 
m odnie na n a jn ow sze fasony. 599-8

Or. Regina Reictienstefn-Miiws
erdynuis w chsrobach skórnych I warerycz 
nych ćla kobiet od g. 8 - 9  i 2 —4 —  p.au 

Halleki 7, nad Kawiarnią Centralna-

S pec ja lis tk acn orjj ekornyoŁ i weoeryoz.iyoi

Dr. Zofia Wepper
reczen  c  c h o ró b  w ło só w  e lek tro lizą  
ord. od 12— I l od 3 — 5, Lwów, Janowska 21

6764-3

CENY' O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz 1-szpalto w y  miltwietrowy w  ogłoszeniach zw yk łych  2.900 Mp.. w  nadeslanetu 6.080 Mp„ po kronice 8.900 Mp_ w  tektele (kro
nika, reneru  dział ekoo. 1 t. d.) 10.900 Mp„ na pierwszej stronie I5.ę“0 M n - za iedno s łoow o w  drebnycb ogłoszeniach 1.200 Mp.. w rubryce- kupuo-sprzedaż 
1.889 Mp„ mairywMwiłałne. korespondencie prywatne 2.999 M p„ dla poszukujących pracy 1.998 M b .. jedna cala strona w ogłoszeniach (z »  tnkstead L8#ft.98ó Mp„ 
l cala strona w cześcł tekstowej 11.099.000 M b ., cala strona pierwsza pod nagłówkiem  18.069.990 Mp- —  Ogłoszenia zamlejswow* «  a *  —  O g łeu en la
zatranlczne o 59% drożej. —  Za ogłoszenia w  Miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące I bez o .m .m  M u - , .  . »  —  6 ,t n .n M t U Im k i j  su te ra ł-

nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje sie-

Nale jyto8c pocztową o p ia sw o  rj>«« łU i» , —  P r t łłu m e ra ią  wie»i<jCżna 135.090 M k .—  Z  óe staw ą  na m iejscu lub z p rzesy łką  poczto- 
H ą  150.000 Mk. —  Za $ > n r i. rt 380.0130 M k. —  K tt iskc ja : Lw cw , ul. Senatorska  6. —  A d m in istrac ja  ui. So k o la  4. —  Telefon

RedaLcf! w  ózlcn br. ’S. p y  nocv r<trz»\v8zv od ro d ź . S w ieczorem  rir. 230. —  T e le fo n  A dm in istrac ji 291.

L  unikami Uolbliicj pod zacz. Z. ICieibusięwfcza, w e Lwowie- Udpow. redaktor. MAKJAN MACHALSKL


